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Za redafccyą odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

. jministracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
Admifl ^yj^gi^owskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

■a0 poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów):

. „’ersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wioraza 
otl drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
, sodakcyi. Administracyi i Ekspedycyi winny być 
do ,Qe frankowane.

&

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
raieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi, 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują, się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowo. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Hamburgu, Frankfurcie ^ad Jknem^&rlMÎ, L%^kTwiedn^ ^BaFyle^HL^stef^’* *'voffler® M ~ °<łosze?ia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. —
Strasse 24 t Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Montrasse 45. - W Sffi’ÏÏÂÂT&Î'-*wÄÄ

wie: L. Zboralski. G

Na miesiąc III aj i czerwiec Otwiera­
my osobną prenumeratę, którą obowiązane są 
przyjmować wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.

Prenumerata miesięczna wynosi dla za­
miejscowych «§ marki S fenygów, dla miejsco­
wych 2 marki 5© fenygów.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

P 0 Z N A N, 26 kwietnia.

Obrady, jakie się toczyły w wyższćj izbie angielskićj 
w dniu 24 bm. i odpowiedź, którą dał lord Derby na 
interpelacyą Greya, przekonywają nas, że długie ro­
kowania konferencyi carogrodzkićj i podróż po Europie 
jenerała Ignatiewa, podjęta jakoby w celu uniknięcia 
wojny, niczćm więcćj nie były jak czystą komedyą, u- 
rządzoną na zamaskowanie zamiarów rosyjskich i zyska­
nie dostatecznego czasu do należytego ¡zorganizowania i 
i skoncentrowania armii rosyjskiej. Wojna była posta­
nowioną w Petersburgu a jeśli mimo to zebrali się re­
prezentanci mocarstw gwarancyjnych na konferencyą ca­
rogrodzką, jeżeli następnie tyle spotrzebowali czasu na 
ułożenie protokułu londyńskiego, nie działo się to z pe 
wnością w nadziei i przekonaniu, że z tych obrad 
wyniknie pokój. Te manewra rosyjskiego rządu nie były 
tajne, prasa angielska często o nich wspominała, ale o 
nich nie było jeszcze mowy w żadnym parlamencie, jak­
kolwiek dość często już występowano z interpelacyami 
w kwestyi wschodnićj. Dopićro lord Derby przerwał to 
milczenie a z tych kilku słów jego widoczna, że Rosya 
nie dążyła do pokojowego załatwienia kwestyi wscho­
dniej. Sułtan i jego ministrowie, taką była odpowiedź 
lorda Derby na interpelacyą Greya, nie wątpili nigdy o 
tein w czasie toczących się układów, że Rosya prędzćj 
czy później zmusi Turcyą do wojny — i żywili prze­
konanie, że żadna ze strony W. Porty propozycya, ża­
dne ustępstwa nie zadowoliłyby rządu rosyjskiego. On, 
Derby, ubolewa nad tćm, co się stkło, ale i on wiedział 
i był przekonany, traktując z Rosyą w kwestyi wscho­
dnićj, że wszelkie jego usiłowania zmierzające do prze­
szkodzenia wojnie a zapewnienia Europie pokoju będą 
bezskuteczne. — Te słów kilka ministra angielskiego 
tłumaczą teraz opór Turcyi, któremu się dziwiono — 
a nawet tłumaczą ton śmiały, jakim odpowiedziała na 
protokuł londyński. To też bez nadziei uzyskania 
czegoś od Rosyi, bez nadziei odwrócenia jćj od raz po­
wziętego zamiaru odwołała się zapewne Porta w osta­
tniej jeszcze chwili do postanowień artykułu 8 traktatu 
paryzkiego, żądając, jak pisze P o 1 i t. C o 'r r e s p o n d., 
medyacyi mocarstw. Prasa rosyjska utrzymuje, że „za 
późno“ wystąpiono z tą propozycyą, ale gdyby i rychlej 
była Turcya apelowała do mocarstw, w nic/ómby to nie 
zmieniło położenia rzeczy a nawet nie odroczyło wyda­
nia manifestu i wypowiedzenia wojny./ — O ruchach 
armii rosyjskićj i przekroczeniu rumuńskiej granicy, — 
które nastąpiło w dniu ogłoszenia manifestu wojennego, 
to jest w dniu 24 kwietnia, takie dochodzą nas wiado­
mości. Do Po lit Corresp. donoszą z Bukaresztu 
pod dniem 24 bm.: Armia rosyjska w trzech punktach 
przeprawiła się przez Prut. Już dnia 21 kwietnia znaj­
dował się w Bukareszcie oddział złożony z 1200 koza­
ków, zdążający ku Kalafatowi, dokąd także wymaszerował 
pułk rosyjskićj kawaleryi. Jeśli prawdą, co pisze Pol. Cor., 
znajdowało się w dniu 24 na terytoryum rumuńskićm

kronika literacka, naukowa i artystyczna.

(Odczyt doktora Giinthera o szczepieniu ospy zwierzęcej. — Rę- 
odzielnictwo na Wschodzie. — Okazy wyrobów perskich w 
?n. 5’iskiem Kensington-Jluseum. — Płody ziemi czarnogór- 

.."History of Lloyd“ przez Martiusa. — Za- 
iar Anglików wystawienia pomnikowej instytucyi na cześć

Szekspira.)

(Dokończenie.)

W innćm znowu czasopiśmie angielskiem (Church 
vuaterly Review), znajdujemy szczegóły produk- 
yjnych zasobów Czarnogóry, które uważamy za stósb- 
ne uwadze czytelników naszych przedstawić. Według 
flania autora artykułu w powyższćm czasopiśmie nmie- 
czonego, właściwość geograficzna położenia okręgów 
^nogórskich, jest powodem dziwnćj rozmaitości kli- 

do °WiW ma^m państewku, porównywanem często 
i)Tw°r e^° §niazda' W południowej jego stronie lato 
¿•a gorące a zima łagodna; w północnśj, ponieważ 
Wiat "’^j jest górzysty aniżeli koło granic Albanii, 
ost.rPh WlejąCe z Węgier chłodzą żar letni i są powodem 
¡¡. ?cn mrozów. W’ okolicach Rieki wegetacya odznacza 
CzJdż bujności^ właściwą tylko miesiącom maja lub 
MbvCa’ gd7 nieopodal tego miasta wznoszą się góry 

Sru’lniowym śniegiem gęsto pokryte. Prostem na- 
dów / etn rozmaitości klimatów jest rozmaitość pło- 
Pszenicemi czai'n°gńrskićj. Na północy uprawiają ludzie 
WiUna ■’ żyto’ owies’ kukurudzę i tytuń; na południu 
śnie ;^god^’ figi, granaty, brzoskwinie, jabłka, czere- 
lecz’wv- ny’ Poraarańcze, oliwki, morwy a także tytuń, 
ojciec ftEZeg0 jQŻ gatunku. W okolicach źródeł Rieki 
tyż obecnie panującego księcia, Mirko, począł siać 
Oiity tP,J’°m\Głzy Daoiłogrodem a Setogrudaczem znako- 
z Hanców "’?j°wnik i rólnik zarazem robił doświadczenia 
Ma}0 paniein kawy, co mu się tćż do pewnego stopnia 
<kił w ,ripPvszy władyka Piotr w roku 1786 zaprowa- 
lece w sadzenie ziemniaków, a wkrótce tak da- 

Ułem księstwie się rozmnożyły, iż nie tylko wy-

50 tysięcy wojska rosyjskiego. Most nad koleją żela­
zną, położony pod Barbosz, zajęty przez oddział ro­
syjski liczący 15 tysięcy żołnierza. Armia turecka w 
dniu 24 z wieczora stała jeszcze nad Dunajem a pogło­
ski, jakoby Turcy obsadzili już Kalafat, nie sprawdzają 
się. Armia rumuńska cofnęła się z nad Dunaju w głąb 
kraju i podzieliła się na dwa korpusy, z których jeden' 
stoi pod Bukaresztem, drugi skoncentrowany pod Crajo- 
wą. Wbrew powyższym doniesieniom donoszą natomiast 
z Bukaresztu pod dniem wczorajszym, że i armia tu­
recka rozpoczęła ruchy. Otóż oddziały tureckie, które 
stały pod Widdyniem, maszerują podobno w kierunku Do- 
bruczy — gdzie prawdopodobnie pierwszego spodzie­
wać się należy starcia. W celu obsadzeuia Kaiafatu, 
Magurele, Oltenicy i Giurgiewa nie przedsięwzięto 
podobno żadnych jeszcze operacyi wojennych ze strony 
armii tureckićj. Główną kwaterą wojsk rosyjskich mają 
być za kilka dni Jassy. — Otóż wszystkie wiadomości, 
jakie dzisiaj odbieramy o ruchach dwóch nieprzyjaciel­
skich armii. Wyciągać z nicti już dzisiaj wnioski, gdzie 
pierwszy strzał padnie, w którćj stronie znajdować się 
będą główne siły rosyjskie, gdzie wreszcie do walnej 
przyjdzie bitwy — byłoby przedwcześnie.

Dotychczas utrzymywano a twieidziły to depesze 
carogrodzkie, że zaraz po przejściu wojsk rosyjskich przez 
Prut wojska tureckie przejdą Dunaj dla zajęcia niektó­
rych punktów na lewym brzegu rumuńskim tćj rzeki. 
Jednym z tych punktów miał być Kalafat, która to miej­
scowość dobrze jest znaną z bitew stanowczych w wojnie 
z 1853 roku, zdaje się jednak, iż odstąpiono od tego 
zamiaru.

Dzienniki wiedeńskie podają treść ugody dotyczącój 
zajęcia Rumunii przez wojska rosyjskie. Według tćj 
umowy księstwa rumuńskie pod względem żywienia ar­
mii, rekwizyćyi, kwaterunku, traktowane być mają jako 
kraj przyjacielski; o tćm przekonywa nas także zamie­
szczony poniżćj manifest księcia Mikołaja, głównodowo- 
dząeego armią rosyjską, wydany do Rumunii; rumuński 
zarząd poczt, telegrafów i policyi przechodzi w ręce 
władz rosyjskich. Jak w obec tego zachowania się Ru­
muni postąpi sobie Porta i co dalćj z tego wyniknie?

W końcu zwracamy uwagę na mowę, wygłoszoną 
w parlamencie niemieckim przez feldmarszałka Moltke. 
Mowę tę zamieszczamy pod właściwą rubryką w dosło- 
wnem brzmieniu a czynimy to dla tego, że "prasa berliń 
ska długie poświęca jśj artykuły, a potćm, że słowa wy­
chodzące z ust milczącego zawsze jenerała a wypowie­
dziane w obecnej chwili więcój niewątpliwie mają zna­
czenia niż przemówienia innych mówców. W mowie tej 
nie chodziło feldmarszałkowi z pewnością o to tylko, 
ażeby skłonić parlament do przyjęcia projektu rządowe­
go, nie dla tego tćż posługiwał się tak wojowniczemi 
argumentami — przemówienie to robi niewątpliwie wra­
żenie groźby, bo jest tćż groźbą dla Francyi. O mowie 
tej obszerniej pomówimy następnie.

* Dowiadujemy się, że minister rólnictwa 
dr.Friedenthal, nie przesądzając z swój strony sa- 
mśj sprawy, zezwolił na zwołanie walnego zebrania no­
wego tutejszego ziemstwa kredytowego, przedmiotem 
obrad którego będą wnioski podane przez ściślejszy wy­
dział. Walne zebranie to odbyć się ma w początkach 
czerwca rb.

# W sprawie dokumentów angielskich 
o gwałtach Rosyi, znanych już czytelnikom naszym,

starczyły na potrzeby miejscowe, lecz nawet poczęto je 
wywozić na targi tureckie i austryackie. Według opisu 
sir Gardner Wilkinsona do rzędu pospolitych drzew w 
Czarnogórze należą: dęby, brzozy, jesiony, akacye, jodły, 
dzikie grusze, topole, wierzby i olchy.

Lasy na pochyłościach gór podszyte są w ogólności 
krzakami bukowemi, jałowcowemi, myrtowemi i jeżyną, 
a gdzie tych krzaków nie ma, tam rośnie mięta, tymian, 
przepełniając zapachem swoim atmosferę. Pnące się po 
skałach dzikie kwiaty, jedyne zresztą, jakie ńosną w tym 
kraju, dostarczają pszczołom soków do wytwarzania sła­
wnego czarnogórskiego miodu. W ogóle ziemia jest tam 
tak kosztowną, że wszędzie ludność stara się osięgać z 
nićj jak największe dochody, więc nigdzie w stanie spo­
czynku nie dozwala jćj zostawać. Najznaczniejszćm z 
drzew czarnogórskich jest bez wątpienia Scottano czyli 
Venus sumach (rhus cotinus); posiada ono wła­
sności dla garbarzy i farbiarzy nieocenione, w wielkićj 
tćż ilości wywożonćm jest do Tryestu, Ankony i Mar­
sylii. Morwa, szczególniej biała, w południowćj stronie 
kraju troskliwie bywa przez ludność pielęgnowaną i 
wkrótce Jedwab stanowić będzie bez zaprzeczenia jeden 
z główniejszych artykułów produkcyjnych Czarnogóry.

Naokoło Daniłogrodu obecnie panujący książę po­
zakładał na gruntach będących jego osobistą własnością 
szkółki morwowe, gdzie kulturę tego krzewu pod jego 
kierunkiem zaprowadzono na wielką skalę, a każdemu 
z rolników, jeżeli zażąda, bezpłatnie flance natychmiast 
są rozdawane. W roku 1862 armia turecka pod do­
wództwem Omera paszy wdarła się aż do tego miaste­
czka, wycinając w pień wszystkie morwy przez księcia 
Daniłę pozasadzane. Jakkolwiek uprawa tćj rośliny do­
szła znowu tam do stanu kwitnącego, przecie wiele je­
szcze czasu upłynie, zanim szkody zrządzone przez Tur­
ków naprawione w zupełności zostaną.

Że wszystkich zwierząt domowych Czarnogórcy ho­
dują przedewszystkićm owce i kozy, więc tćż wełna i 
sery stanowią główny przedmiot wywozowego handlu, do 
którego dodać jeszcze należy wędzoną baraninę, która 
na publicznych targach w Istryi i Wenecyi znaczny ma 
odbyt; szczególnićj marynarka austryacka niepoślednią 
ilość tego niezbędnego dla nićj produktu rokrocznie na­
bywa. Do przedmiotów stanowiących jeszcze handel wy-

podaje Journal des Débats w wstępnym artykule 
co następuje:

„Znajdujemy do wysokiego stopnia ważną wiadomość 
w Kölnische Zeitung — zasługującą, aby była 
przytoczoną, gdyż wykazuje doskonale sposób, w jaki 
Anglia zapatrywać się będzie na rosyjskie przedsięwzię­
cia na Wschodzie. Ministerstwo angielskie rozdało par- 

amentowi memoryał, raczćj Blue Book, mówiący o 
gwałtownćm i przymusowém nawracaniu Unitów Króle­
stwa Polskiego na prawosławie. Ten B 1 u e Book za­
wiera w sobie seryą depesz, datowanych od września 
1871 do listopada 1876 r., konsula angielskiego w War­
szawie, podpułkownika Mansfielda, ambasadora an­
gielskiego w Petersburgu lorda L oft u sa, konsula je- 
neralnego w Odesie p. Stanleya i konsula w Cher­
sonie p. W e b s t e r a.

Dokument ten zawiera w sobie smutne szczegóły o 
środkach, jakich użyli Rosyanie, aby wieśniaków Unitów 
nawrócić na prawosławie. Wiadomo, że wyznanie uni­
ckie datuje się od koncylium florenckiego, to jest od 
XV. wieku, i ciągle dążyło do tego, aby zbliżyć się do 
liturgii kościoła rzymskiego. Rząd rosyjski zwalczał je 
w ostatnich czasach środkami wcale nie apostolskiemi, 
które na pewne nie skłonią Bułgarów do tego, aby chcieli 
być protegowanymi i nawróconymi takiemiż gwałtami. 
Rzecz pewna, że rząd angielski nie postąpił lekkomyśl­
nie i bez przyczyn nadzwyczaj ważnych, ogłaszając do- 
kumenta, które poprzednio dla siebie tylko zachowywał.

Każdy łatwo przyczyny te odgadnie. Nie ma lep­
szych argumentów na postawienie przeciw nieostrożnym 
deklamacyom liberalnym nie ma lepszych nad te doku- 
menta świadectw przeciw wojnie, która rozpocząć się 
ma w imię bezinteresownéj miłości bliźniego, wolności i 
cywilizacyi. Piękne i święte to są słowa zaiste, lecz 
poprzednio potrzeba u siebie uszanować zasa­
dę, z którą chce się mieć prawo wystąpić u sąsiadów.

Rosya powinna była przewidzieć to, co nastąpi, 
przeszło sto razy wypowiedzieliśmy jćj, że spotka się 
z uczuciami, nienawiściami świeżemi, a przecież najprost­
sza ostróżność nakazywała jéj nie wywoływać tego 
wszystkiego.

Anglia od dwóch lat w podziw wprawiała nieraz 
Europę; któż może zapewnić, czy nie gotu­
je nowćj dla nas niespodzianki, iczyo- 
statnie jużwtćj sprawie słowo wyrzekła.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał ministrowi stanu i ministrowi sprawiedliwości 

dr. Leonhardt pozwolenie do noszenia krzyża honorowego 
pierwszej klasy książęco-lippskiego orderu domowego, udzielo- 
lonego mu przez księcia Schaumburg-Lippe.

Toruń, 25 kwietnia.
(Walne zebranie akcyonaryuszy Banku kredytowego „Donimir- 

ski, Kalkstein, Łyskowski i Sp.“)
.(+ g) Jak już w poprzednim liście nadmieniłem, 

mieliśmy tu wczoraj walne zebranie akcyonaryuszy na­
szego Banku, które się odbyło przy udziale tylko 28 
osób reprezentujących 819 akcyi. Ponieważ jednak za­
danie zebrania ograniczało się tylko na prawomocnem 
rozpatrzeniu uchwał poprzednićj niekompletnćj sesyi, było

wozowy tego kraju należą: suszone ryby, wosk, miód, 
skóry, figi, oliwki, kukurudza, łój itp.

Wiadomo, iż słowo „Lloyd“ używanćm jest w całym 
świecie a mianowicie w Anglii dla oznaczenia rzeczy ma­
jących ścisły stósunek z żeglugą kupiecką tudzież ase- 
kuracyą morską. Ale co to jest „Lloyd,“ kto nim był, 
zkąd ta nazwa pochodzi ? — zapytują nieraz ludzie. Dla 
czego, gdy mowa o żegludze i asekuracyi morskićj, nie­
podobna nie potrącić o to słowo? Ściśle biorąc, nikt 
na to zadowolniającćj nie mógł dać odpowiedzi. Do­
pićro teraz pan Martins, wydawszy dzieło pod tytu­
łem: „History of Lloyds,“*) wytłumaczył i objaśnił tę 
ciemną dotąd sprawę, jak należy.

Lloyd nie był żadnym mythem, a chociaż nie wie­
dziano nawet długo, jak mu było na imię, przecie w swoim 
czasie odgrywał znaczną rolę i wiele rzeczy dotyczących 
jego osoby, dzięki dziełu Martinsa, przekonywa, iż wiódł 
życie pożyteczne dla siebie i drugich.

Edward Lloyd za panowania Karola II posiadał kawiar­
nią, z którą, jak się zdaje, łączyła się także oberża czyli dom 
zajezdny. Dom ten położonym był przy ul. Tower Street, 
stanowiącćj ów labirynt nędznych i ciasnych uliczek, zbiegają­
cych się z wszech stron do City, gdzie rozsiadali się zawsze 
przemysłowcy, handlarze i gdzie bankierowie ciemne i nie­
pozorne kantory swoje zakładali. Tam Lloyd nalewał 
nie tylko wonną kawę, lecz także szklanką dobrego fran- 
cuzkiego wina umiał poczęstować gości swoich, bo wtedy 
o winach hiszpańskich i portugalskich, które dzisiaj są 
tak lubione w Anglii, nikomu się jeszcze w Londynie 
nie śniło. Nie ma potrzeby dodawać, iż Lloyd jako 
sprytny i obdarzony niepospolitemi zdolnościami gospo­
darz umiał gościom swoim we wszystkiem dogadzać, — 
na czćm sam najlepiej wychodził. — Jeżeli na- 
przykład jaki niewolnik uciekł z okrętu stojącego na 
Tamizie, udawano się do Lloyda, bo wiedziano, — iż 
złapanego tylko tam najprzód z pewnością przypro­
wadzą. Tym sposobem właściciel kawiarni i niepozornej 
oberży musiał się doi obić znacznego grosza, bo w roku 
1692 przeniósł się do piękniejszej części miasta i na 
Lombard Street założył podobny ale pokaźniejszy już 
zakład. Teraz nie tylko marynarze i agenci okrętowi,

*) London, Macmill&n 1876.

przeto w myśl § 29 ustaw kompetentne do powzięcia 
decydujących postanowień. Firmowi tymczasem przybyli 
wszyscy.

O godzinie 1 z południa zagaił posiedzenie zastę­
pca przewodniczącego w radzie nadzorczćj p. Ignacy 
Łyskowski z Mileszew, komunikując przytćm ze­
braniu smutną wiadomość, że prezes rady nadzorczćj, p. 
HyacentJackowski złożony jest ciężką chorobą.

Zebranie przyjęło z wyrazem powszechnego współ­
czucia i żalu tę wiadomość o chorobie zacnego Nestora 
naszego obywatelstwa.

Po rozpoczęciu rozpraw, którym na wezwanie ze­
brania przewodniczył p. Ignacy Łyskowski, pier­
wszy głos zabrał dr. Antoni Donimirski do 
strony formalnćj obrad. Odczytał nazwiska obecnych 
akcyonaryuszów, podał liczbę akcyi tak ich własnych 
jako tśż reprezentowanych przez zastępstwo, wreszcie od­
czytał następujący porządek dzienny:

!• Przyjęcie czwartego firmowego w osobie p. Karola 
Pągowakiego z Torunia, obecnie prokurysty banku.

2. Przyznanie firmowym rocznego praecipium w kwocie 
12 000 marek, oprócz już pobieranych dochodów.

3. Zmiana § 16 ustaw w kierunku ułatwienia zmian 
w firmie.

Mówca objaśnił te wnioski i polecił je zebraniu do 
Przyjęcia. Następnie łącząc rzecz z wypowiedzianemi 
na poprzednićm zebraniu zasadami w obec sprawozda­
nia rocznego i obecnego stanu instytucyi, uzasadnił po­
trzebę przyjęcia czwartego firmowego i to właśnie w oso­
bie proponowanćj. Zakres działalności Banku się po­
większa a są widoki, że bardziej się jeszcze rozszerzy. 
Gdy zaś w obec sytuacyi dzisiejszćj ekonomicznej inte- 
resa są więcej skomplikowane, potrzeba jest, aby było 
przynajmnićj dwóch moralnie i materyalnie odpowiedzial­
nych kierowników, którzyby, mieszkając w miejscu, wy­
łącznie instytucyi naszej poświęcili swą pracę. Obecnie 
jeden tylko sam mówca jest firmowym stale zajętym w 
Banku, dwaj inni nie mieszkają w Toruniu. Z tego po­
wodu firmowi gorąco polecają na to stanowisko p. Pągo- 
wskiego. W związku z tćm potrzeba dodania firmowym 
remuneracyi proponowanćj, gdyż dotychczasowe wyna­
grodzenie nie odpowiada nakładowi pracy w obec po­
mnożenia spólników jawnych. Natomiast odpadnie wy­
datek na prokurystę, który łącznie z innemi oszczędno­
ściami poczynionemi w personale urzędniczym, wykazuje 

i ekwiwalent około 15,00.) marek. Koszta więc admini­
stracyi powiększone nie zostaną.

Co do zmiany § 16 statutów, tłumaczy mówca, że 
projektu tego nie należy tak rozumieć, iżby zamiarem 
bjło którćgokolwiekbądź z spólników firmowych wy­
stąpić z firmy lub też nowych, osobiście odpowiedzial­
nych przybierać spólników. Wniosek ten jest tylko 
pogodzeniem ustaw Banku z nowelą do kodeksu handlo­
wego. Dawniej stanowił kodeks handlowy, że wystą­
pienie z firmy jednego z spólników jawnych pocią­
gało za sobą rozwiązanie instytucyi. W obec tego zda­
rzyło się, że gdy pan Teodor Donimirski cbciał 
ustąpić z firmy (wstąpił po nim mówca), musiano się u- 
ciec niejako do fortelu dla obejścia ustawy handlowćj 
i wykluczyć go z firmy. Jest to modus, co naj- 
j111 I)ICI)rzyjemn?, jako dający powód w danym razie 
do błędnych mniemań. Obecnie kodeks handlowy opie­
wa, że spólnik jawny może wystąpić z firmy, jeśli to 
jest w statutach instytucyi powiedziane. Owoż chodzi o 
to przewidzenie ewentualności, aby stać na wysokości 
każdoczesnćj1 rozwoju ustaw handlowych.

Jasnćm i otwartem przemówieniem dr. Donimir­
ski e g o zostało zebranie zupełnie przekonane a dysku- 
sya, jaka się następnie toczyła, aż nazbyt rozwlekle, w 
stosunku do żadnćj prawie treści nie nastręczyła ważniej­
szych momentów, któreby w korespondencyi niniejszćj,

ale także i prawdziwi kupcy z City poczęli uczęszczać do 
kawiarni Lloyda. Nareszcie wpadł na szczęśliwą myśl 
wydawania gazety; pierwsze jej numera ukazały się 
1696 r. p. t. Lłoyd’s News. Wprawdzie było to małe
i słabiutkie pismo, jeżeli je zechcemy mierzyć z dzisiej- 
szemi tego rodzaju wydawnictwami; był to raczćj rodzaj 
cyrkularza dla gości odwiedzających zakład, ale okazało 
się stósunkowo nie mnićj użytecznem. Kapitanowie okrę­
tów mieli zawsze coś ciekawego do opowiedzenia, zwie­
dzając bezustannie porty morskie pomiędzy Londynem 
a wyspami Barbadoes, pływając po morzu Śródziemnem

Wschodniej itp. Wiadomości dotyczące targów 
publicznych, raporta z dokonanych transakcyi handlo­
wych, licytacye najrozmaitszych rzeczy stanowiły pier­
wotny materyał tego obok London Gazette najstar­
szego angielskiego dziennika. Obecnie stał się już taką 
rzadkością, że największe nawet na świecie biblioteki 
poszczycić się nim nie mogą, tylko w British Museum 
istnieje jeden zaledwie numer, który pokazują jako naj­
rzadszą osobliwość. Odtąd Lloyd począł rosnąć w zna­
czenie i powagę wśród swoich współpracowników; dom 
jego rozwijał się, przybierał olbrzymie rozmiary i do 
dnia dzisiejszego pod tćm samćm imieniem, pomimo 
zmian czasu i okoliczności temi samemi zajmuje się inte­
resami, jakiemi począł się zajmować przed dwustu laty, 
gdy był jeszcze małą i pokątną kawiarnią.

W r. 1774 Lloyd na Lombard Street, przeszedł­
szy na własność stowarzyszenia asekuracyi morskiej, za­
trzymał tę samą firmę, przesiedliwszy się do budynku 
bursowego, stojącego naprzeciw banku angielskiego, gdzie 
dotąd na drugiem piętrze jeszcze istnieje. Atoli system 
asekuracyi morskićj jest nierównie dawniejszym od Lloy­
da; zaprowadzili go pierwsi Włosi, a nawet jeszcze przed 
panowaniem królowej Elżbiety już podobno kupcy mor­
scy niemieccy mieli go w Anglii praktykować.

Książka Martinsa zawiera nie mało także szczegó­
łów rzucających romantyczny odcień na przedmiot sam 
z siebie dosjć suchy. Któż nie słyszał o zatopionych 
okrętach, wiozących ogromne, bajeczne skarby jak n. p. 
ów L u t i n e, co miał się rozbić przy holenderskich brze­
gach, o czćm Martins, opierając się na poczynionych 
przez siebie poszukiwaniach, bardzo powątpiewa. Dalćj 
przytacza historye o asekuracyach w czasach wojennych



gdzie chodzi o zwięzłe przedstawienie rzeczy samćj, po­
ruszać należało. Zebranie tćż w końcu, odrzuciwszy 
kilka pobocznych i pośrednich wniosków ze strony dwóch 
pojedynczych akcyonaryuszów stawianych, znaczną, więk­
szością głosów przyjęło wszystkie trzy,wnio­
ski na porządku dziennym stojące.

Do Rady nadzorczśj w miejsce p. Kobylińskie- 
g o, który wystąpił dla słabości zdrowia, wybrano pana 
Leona Czarlińskiego z Zakrzewka.

Posiedzenie skończyło się o godzinie 5 z południa 
podpisaniem protokułu notaryalnego.

Genewa, 23 kwietnia.
(Publiczna służba zdrowia w Szwajcaryi.— Konwencya genewska.)

(sk.) Do niedawna było a w wielu miejscach i te­
raz jest i długo jeszcze będzie hasłem szlachetniejszych 
w społeczeństwie ludzi: Oświata ludowa. Tam jednak, 
gdzie dążenie to mniśj więcój dobrym zostało uwieńczone 
skutkiem, w umysłach przyjaciół ludzkości inne, niemniej 
pożyteczne zrodziło się hasło: Naprzód zdrowie, potćm
oświata!

Zbyteczna dodawać, że nowe to prawidło nie da się 
zastosować, skoro dawniejsze do pewnego stopnia nie u- 
rzeczywistnione, innemi słowy, gdy oświata ogółu nizko 
jeszcze stoi. Publiczna służba zdrowia, aby była sku­
teczną, wymaga rozumnego i gorącego udziału i po­
parcia ogółu. Tych zaś nie wymogą na nim żadne u- 
stawy ani rozporządzenia władz centralnych. Popchnąć 
go do nich może tylko głębokie przeświadczenie, że tak 
działać nakazuje własny interes. To przeświadczenie zaś 
cóż innego dać może jeżeli nie oświata?

W miejscach jednak, gdzie ostatnia pewnego już 
dosięgła stopnia, nowe to hasło nie tylko jest usprawie- 
dliwionćm, ale nawet koniecznćm tego wyższego stopnia 
oświaty następstwem. Co w rzeczy samej po jśj korzy­
ściach, co po znajomości drogi, prowadzącej do dobro­
bytu — więcej nawet — jak te korzyści osięgnąć, jak 
urzeczywistnić dobrobyt, gdy naród dziesiątkują choroby, 
zarazy, chroniczne słabości, dla których zwalczania nie­
dostateczne a nawet zupełnie bezsilne jednostkowe za­
biegi i starania, którym jednak zbiorowe skutecznie czo­
ło stawić mogą? Jużci tak postawionego pytania nie 
pojmie człowiek, co z jednćj strony nic nie wie o isto­
tnych dobrobytu warunkach lub najfałszywsze ma o nich 
pojęcie, a z drugiej przywykł patrzeć na chorobę jak na 
zrządzenie sił nadprzyrodzonych, które również nadprzy- 
rodzonemi tylko da się zażegnać praktykami — lecz 
zrozumie go natychmiast każdy, któremu dostępne są za­
sady gospodarki społecznej, dowodzące, że dobrobyt je 
dnego nie da się pomyślić bez dobrobytu otaczających go 
bliźnich, i który wie, że nauka lekarska jest daleko sil­
niejszą i poradniejszą w staraniach około zachowania 
kwitnącego zdrowia, niż w zabiegach około przywrócenia 
go, kiedy utraconćm zostało. Tu jakże często jest zu­
pełnie bezsilną!

To kwitnące fizyczne zdrowie zaś społeczeństwa, 
bez którego dobrobyt niemożebny i oświata, choćby naj­
wyższa, na nic się nie przyda, bardzo często, częściej 
niżby się zdać mogło, nie od prywatnćj zawisło hygieny. 
Powietrze, którćm oddychamy, ziemia, na którćj mie­
szkania wznosimy; domy, w których przebywamy; woda, 
którą pijemy; żywności i napoje, które u innych kupu­
jemy — wszystko to, i wiele innych jeszcze rzeczy, są 
warunki, które dobrze lub źle wpływać mogą na zdro­
wie nie tylko jednostek lecz całych miast i prowincyi, 
wszakże z pod panowania pojedynczych ludzi zupełnie 
się usuwają. I na odpowiednićm urządzeniu właśnie 
tych warunków, innemi słowy na usuwaniu, ile to się 
daje, ogólnych przyczyn chorób polega publiczna czyli 
zbiorowa służba zdrowia.

Rządy rozmaitych państw rnnićj lub więcej oddawna 
już zwracały uwagę na tę gałąź państwowćj administra­
cji i we wszystkich prawie policyjnych ustawach można 
się spotkać z rnnićj więcćj rozsądnemi i nauce odpowie­
dniemu sanitarno-policyjnemi przepisami i rozporządze­
niami ; nie brak nawet nigdzie rządowych publicznćj słu­
żby zdrowia organów. Przekonanie jednak — przeko­
nanie oparte na statystycznych danych — że ani prze­
pisy podobne, ani organa centralne złemu skutecznie za­
radzić nie mogą, gdzie ogół w służbie czynnego 
nie bierze udziału, innemi słowy gdzie pod tym wzglę­
dem nie ma decentralizacyi i samorządu mniejszych 
centr czyli gmin, jest bardzo niedawnćm i wyraz dotąd 
znalazło w bardzo nie wielu jeszcze państwach. Anglia 
w r. 1848 dała pierwsza, zdaje mi się, przykład zajęcia 
się szerszych kół sprawą publicznej służby zdrowia, a 
skutek był ten, że śmiertelność spadła do 23 procent. 
Nie wiem, co i kiedy zrobiono w tej sprawie w innych 
krajach. Szwajcarya dopiero w r. 1864 zaczęła powoli 
wstępować w ślady Anglii. — Tu Bazylea wyprzedziła

dokonywanych, które dowodzą, jak dalece marynarze 
zdolni są podstępami i oszustwem wyzyskiwać ogromne 
sumy pieniędzy, czego smutnej pamięci świeża katastrofa 
w Bremerhaven najlepszym jest przykładem. Autor dzieła 
ma przekonanie, iż obecny system asekuracyjny w rze­
czach dotyczących żeglugi morskiej musi najgorsze spro­
wadzić skutki, gdyż lekkomyślność, brak przezorności i 
odpowiedniego ścisłego dozoru zdają się faworyzować 
wszelkie oszustw pokusy. Dla tego żąda wmieszania się 
w tę sprawę organów rządowych i kontrolowania przez 
nich wszelkich w tym względzie czynności.

** *

Uformowało się w tych czasach w Anglii stowarzy­
szenie, mające na celu wystawienie pomnika w Stratford 
on Avon, mieście rodzinnem Szekspira, ale nie z mar­
twego kamienia, lecz z instytucyi świadczącej po wszy­
stkie czasy o geniuszu tego wielkiego poety drama­
tycznego, o jego wpływie na sztukę i społeczność w o- 
gólności. Więc stowarzyszenie zamyśla wznieść w Avon 
budynek, w którym mają być pomieszczone: szekspiro­
wski teatr, szekspirowska biblioteka i szekspirowska ga­
lerya. Teatr składać się ma z dzieł własnych jego, bi­
blioteka z książek i rękopismów odnoszących się do lite­
ratur dramatycznych wszystkich narodów, galerya zaś z 
przedmiotów sztuki, w jakimkolwiek związku stojących 
z osobistością wielkiego poety. Na doprowadzenie do 
skutku całego przedsięwzięcia potrzeba 10,000 funtów 
szterlingów, z których 6000 jest już przez podpisy ze­
branych. Kamień węgielny pod teatr ma być założonym 
w dniu 23 kwietnia bieżącego roku. Komitet stowarzy­
szenia składa się z 30 przedniejszych członków angiel- 
skićj społeczności w Stratford. Udział ma być dwojakićj 
natury: ci, co złożą jednorazową kwotę 100 funt, szter­
lingów, otrzymają honorowy tytuł Governor z prawem 
głosowania we wszystkich kwestyach odnoszących się do 
instytucyi, wszelkie zaś składki, ofiary tak do biblioteki, 
galeryi, jako też do ozdoby gmachu służyć mogące, — 
z wdzięcznością przez stowarzyszenie przyjmowanemi 
będą.

wszystkie kantony, uchwalając ustawę, która tworzyła 
miejscowe, autonomiczne organa czyli komisye publicznej 
służby zdrowia. Za nią w r. 1875 poszedł kanton St. 
galleński i newszatelski, potćm w 1876 Lucerna i Zu­
rych. Zurychska ustawa jako najnowsza i wypracowana 
na podstawie wszystkich innych, wydaje mi się najwię- 
cćj odpowiednią dla bliższego z nią poznajomienia się. 
Ją też postanowiłem wziąć za przedmiot rozpatrywania 
zwłaszcza, że jeszcze zeszłego roku, gdy jako projekt 
wniesioną została do zurychskićj rady kantonalnćj, obie­
całem to zrobić, skoro po przejściu wszystkich faz pra­
wodawczych stanie się obowiązującćm prawem.

Tytuł jćj brzmi: Ustawa publicznćj służby zdrowia 
i policyi żywności; zawarte więc tu są właściwie dwie 
odrębne ustawy, które, że o ściśle połączonych stanowią 
rzeczach, w jedno objęte zostały prawo. Szczegóło­
wy jego rozbiór do następnego pozostawiam listu, nie 
chciałbym go bowiem rozdzielać na dwa, co ze względu 
na ramy korespondencyi dzić uczynić musiałbym.

Na zakończenie podam wiadomość polityczną, doty­
czącą sprawy wschodnićj. Kilka miesięcy, zdaje mi się, 
temu, turecki minister spraw zagranicznych wystosował 
do szwajcarskiego rządu zapytanie, czy 7 art. konwencyi 
genewskiej nie możnaby zmienić w ten sposób, iżby 
miasto białego krzyża w czerwonćm polu na oznakach 
polowćj służby lekarskićj wolno było państwom niechrze- 
ściańskim i inne postawić godło — Turcyi np. półksię­
życ biały. Pod tym warunkiem, który ze względu na 
wyznanie wiary poddanych tureckich jest wielce uzasa­
dniony, rząd turecki przystąpiłby chętnie do konwencyi’ 
i przyjął na siebie wszelkie zobowiązania, które z niej 
płyną. Rząd szwajcarski odpowiedział był natychmiast, 
że takie żądanie wymaga zmiany odnośnego artykułu, 
która nastąpić może jedynie za zgodą wszystkich państw, 
konwencyą związanych. Sam tćj zmiany uskutecznić 
nie może; uda się jednak, dokąd należy, i odpowiedź 
rządowi tureckiemu zakomunikuje. Z 19, jeżeli się nie 
mylę, państw, które do konwencyi genewskiej się przy­
łączyły, odpowiedziało dopićro 11 — wyjawiając to sa­
mo zapatrywanie, co rząd szwajcarski. Z uwagi na gro­
źne położenie rzeczy na Wschodzie rząd szwajcarski 
nie czekał odpowiedzi resztujących ośmiu, lecz zakomu­
nikował W. Porcie te, które nadeszły, donosząc jśj, że 
nic innego nie zostaje, jak żeby Turcya, jeżeli pragnie 
przyłączyć się do konwencyi, postarała się sama u od­
nośnych dworów i rządów o solenną zmianę artykułu 
jćj siódmego.

Z teatru wojny.
Onegdaj 24 bm. miało miejsce, jak donoszą z Ga- 

łaczu, ofieyalne przekroczenie Prutu i suchej gra­
nicy rumuńskićj przez wojska rosyjskie. Mówimy „ofi­
eyalne,“ wedle bowiem raportu konsula angielskiego w 
Bukareszcie przedzierały się już od kilku dni cichaczem 
małe oddziały rosyjskie do Rumunii a dnia 23 bm. przy­
był takiż oddział do stolicy rumuńskiej. Do P o 1 i t. 
C o r r. donoszą również z Bukaresztu, że dnia 21 bm. 
1200 kozaków przemaszerowało przez stacyą Kitilę w 
pobliżu Bukaresztu celem udania się do Kalafatu. Wre­
szcie telegrafują z Turn-Severinu do N. F. P r e s s e, że 
od dni kilku znajduje się tam oddział rosyjskich ponto- 
nierów wraz z całym materyałem pontonowym celem 
przewiezienia znajdujących się jeszcze w Serbii ochotni­
ków rosyjskich na ziemię rumuńską, gdzie ma być z nich 
utworzonych kilka batalionów. Rosya przeto przed wrę­
czeniem jeszcze ultimatum pogwałciła przepisy prawa 
międzynarodowego, nachodząc zbrojną ręką obce tery- 
toryum.

Wódz naczelny armii rosyjskiśj w. ks. Mikołaj Mi- 
kołajewicz wydał do Rumunów następującą proklamacyą:

„Rumuni! Na rozkaz JOMości Aleksandra wkracza 
znajdująca się pod mojem dowództwem a przeznaczona 
do zwalczenia Turcyi armia rosyjska w wasze dzierżawy. 
Rumunia przyjęła przyjaźnie armią rosyjską. Oświad­
czam, że przybywszy jako przyjaciele, pragnąc dobra wa­
szego i spodziewając się napotkać u was owe dla nas 
usposobienie, jakie okazywali przodkowie wasi armii ro­
syjskiej w dawniejszej wojnie Rosyi przeciw Turcyi. 
Posłuszny rozkazowi cesarskiemu zapowiadam wam, że 
armia rosyjska odbędzie pochód przez wasze terytoryum, 
który jednak potrwa krótko i nie powinien was napeł­
niać obawą, gdyż uważamy rząd rumuński za przy­
jazny z nami rząd. Wzywam was, abyście oddawali 
się zwykłym swoim zajęciom i dostarczyli armii naszej 
środków do zaspokojenia jej potrzeb. Zarządziłem, co 
potrzeba, by kasa wojskowa płaciła za wszystko gotówką 
i to bezzwłocznie. Znana wam jest karność armii rosyj­
skiej ! Jestem pewny, że nie splami w pośród was swojego 
honoru. Armia rosyjska nie zakłóci nigdzie waszego spo­
koju, waszych praw, zwyczajów i nie zrobi uszczerbku wa­

Komedyanci życia.
POWIEŚĆ WĘGIERSKA

M. Jokaja.
Namocy autoryzacyijeneralnćj
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Chorągiew skończona.
Pan Dumka, zanim puścił się był w pogoń za Alie- 

norem, spędził ostatnią noc w Szipocie na napisaniu dłu­
giego listu do księżnej Magdaleny Etelwary. Opisywał 
w nim wypadki czterech ciężkich dni, trudne walki, nie­
bezpieczne jazdy i wszelakie przygody. Chwalił nade- 
wszystko zgrabność Leona i niezrównane poświęcenie dla 
partyi i kandydata. Mianowicie wystawiał jego śmiały 
podstęp w Gezetlenie, gdzie na wzór ongi króla Emeryka 
sam jeden bezbronny poszedł do zbrojnego obozu nie­
przyjacielskiego i wyrwał pretendenta przeciwnego z po­
śród zwolenników jego, zupełnie jak w historyi. Książę 
Alienor także występował bardzo mężnie, bohatersko, 
przebył wszystkie trudy, w Batoku tańczył nawet czar­
dasza i, co nie rnnićj znaczy, w Szipocie wygłosił mowę 
programową przed świetnćm zebraniem pięciuset wybor­
ców. Serca ludu przylgnęły do niego. Zwolennicy, pełni

szemu mieniu. Rumuni! Nasi przodkowi przelewali 
krew za waszą wolność, zdaje nam się przeto, że mamy 
prawo domagać się od was poparcia dla armii, która w 
tym jedynie celu przechodzi przez kraj wasz, aby przy­
nieść pomoc nieszczęśliwym chrześcianom w Turcyi, któ­
rych smutne położenie obudziło żywe współczucie Rosyi 
i całej Europy!“

O podróży cara do Kiszeniewa donoszą:
Linia kolei żelaznćj, którą szedł pociąg carski, o- 

świeconą była w nocy, za pomocą stosów drzewa smol­
nego ustawionych w pewnej odległości od siebie, które 
w nocy zapalono. Na trzy godziny przed pociągiem car­
skim szedł inny dla zbadania linii; tylny wagon tego 
pociągu był oszklony a trzy osoby w nim siedzące zwra­
cały uwagę na szyny i w ogóle na linią kolei żelaznej. 
Car jechał na Brześć Litewski i Zmierynkę, gdzie go ze 
strony cesarza austr. powitał jenerał dywizyi fmp. Degenfeld. 
Na granicy mołdawskiej witały cara władze i ducho­
wieństwo rumuńskie, a także konsulowie Francyi, Nie­
miec i Rosyi. Z Kiszeniewa udał się car zaraz do U n g- 
heni, stacyi kolei na granicy rumuńskiej, gdzie odbył 
przegląd wojsk.

W Ungheni powitał cara metropolita kleru moł­
dawskiego i deputacya obywateli Jas pod przewodnictwem 
prefekta. Na życzenia metropolity odpowiedział car, że 
poleca siebie i armią rosyjską modłom kościoła prawo­
sławnego i spodziewa się, że znajdzie w narodzie rumuń­
skim przyjazne uczucia. Po rewii powrócił car do Ki­
szeniewa. Car żegnając się z wojskiem przemówił na- 
stępnie: „Niechaj Bóg was osłania, potraficie stać na 

’ straży honoru broni rosyjskiśj.“
Osoby przejeżdżające z zabranego kraju opisują 

stan rozpaczliwy prawdziwie, w jakim się wszyscy znaj­
dują skutkiem nagromadzonego tam wojska rosyjskiego. 
Na całym Podolu tylko żołnierzy się napotyka. Na 
przestrzeni, tworzącej trójkąt od Kiszeniewa do Odesy, 
skoncentrowanych jest przeszło 280,000 wojska, jak nie­
którzy utrzymują, a bezustanne posiłki nowe z nad gra­
nicy galicyjskićj przybywające, mają podnieść siły rosyj­
skie w tym punkcie do 350,000.

Zebrana w Wiedniu jeneralieya, z okazyi jubileuszu 
arcks. Albrechta, miała się zajmować rozbiorem wojsko­
wego stanowiska Austro-Węgier w obec gotujących się 
na Wschodzie wypadków. Neue fr. Presse donosi 
tćż, a nie zaprzeczono jćj, że dnia 20 bm. odbyła się ta 
narada i że wzięli w niej udział arcyks. Albrecht, mi­
nister wojny jen. Bylandt-Rheidt, szt f sztabu jen. Scłión- 
feld, tudzież wszyscy komenderujący (t. j. siedmiu). Z tćj 
narady można tylko tyle donieść, że zastanawiano się 
nad wypadkami następującemi: okupacyą Bośnii i Her­
cegowiny, i skoncentrowaniem armii Siedmiogrodzie, — 
„rzeczy bowiem doszły do tego, że Austrya na wszy­
stko przygotować się musi.“

Co się tyczy okupacyi Bośnii i Hercegowiny przez 
Austryą godną uwagi jest korespondeneya z Zagrzebia w 
A11 g. A u g s b. Z t g. Zapewnia ona, że jest już ob­
myślany sposób rządów Bośnii i Hercegowiny, a to taki, 
jaki istniał i po części dotąd istnieje na Pograniczu woj- 
skowśm. Że tylko rządy wojskowe mogłyby tam ład po­
czątkowy wprowadzić, to jest pewnćm, jak i to, że rządy 
madziarskie byłyby tam niemożliwe. Rządy wojskowe 
przygotowałyby przyłączenie tych krajów do Kroacyi — 
zaczćm możeby poszło odłączenie jćj od Węgier, i za­
mienienie w osobne, trzecie państwo Habsburgów, sło­
wiańskie obok Pizedlitawii i Węgier.

Armia rumuńska dekretem księcia postawiona na 
stopie wojennśj składa się z armii stałej, terytoryalnej, 
milicyi i gwardyi narodowćj. Pierwsza liczy piechoty 
36 batalionów, 33,284 ludzi; jazdy 10 szwadronów, 4,144 
ludzi; 16 bateryi artyleryi, 2,508 ludzi; batalion sape­
rów, kompanią pionierów' 1561 łudzi; żandarmeryi 1250 
ludzi, oddział sanitarny 373 ludzi, oddział administra­
cyjny 438 ludzi. Razem 41,558 ludzi. Armia teryto- 
ryalna liczy piechoty 32 batalionów, 36,161 ludzi; ka- 
waleryi 32 szwadronów 11,583 łndzi; 32 baterye i kor­
pus pionierów 6727 ludzi. Razem 54,473. Milicya i 
gwardya narodowa liczy 32 batalionów piechoty 36,161 
ludzi; 30 szwadronów jazdy 11,585 ludzi. — Razem 
47,746 ludzi. Ogółem siły armii rumuńskićj wynoszą 
na stopie wojennej 144,668 ludzi i 288 dział. Wszak­
że taki stan przedstawia się bowiem tylko na papierze. 
— W rzeczywistości atoli armia ta o wiele jest słabszą, 
gdyż tylko armia’ stała i terytoryalna do działań wo­
jennych użyte być mogą, gdy tymczasem milicya i gwar­
dya narodowa co najwyżej mogłyby być użyte do służby 
policyjnćj. Z armii terytoryalnej toż samo tylko część 
mniejsza mogłaby wystąpić na linii bojowćj. Tym spo­
sobem armii operacyjnśj rumuńskićj nie podobna obli­
czać wyżej nad 60 do 70,000 ludzi. Siła ta jednak wy­
starczy do rozwiązania zadania, jakie Rumunia zdaje się 
chcieć wziąść na siebie, a które zasadzać się będzie na 
obronie przez czas kilkunastodniowy głównych punktów

zapału, przeciwnicy nie śmią podnosić głowy, tak że o 
zwycięztwie wątpić nie można, i jeśli wola Boska taka 
jak nasza, pojutrze książę Alienor będzie w Etelwarze 
z zasłużonemi wieńcami, aby przyjąć z rąk dostojnśj 
pani najcenniejszą palmę zwycięztwa itd.

List ten wysłał był pan Dumka tćj samćj nocy do 
Etelwaru przez konnego posłańca.

W dwie godziny potćm otrzymał znane pismo księ­
cia Alienora.

Bez namysłu postanowił puścić się w pogoń za zbie­
giem i sprowadzić go z powrotem.

Ale musiał pozostawić list Alienora Leonowi, bo i 
do niego pismo to było wystósowane. Nie wpadło mu 
naturalnie na myśl, że to może mieć zły skutek. My- 
ślał tylko o doścignięciu księcia.

Liczył bowiem tak: jeśli książę udał się do Dancz- 
waru, musi go zastać jeszcze na stacyi; jeśli zaś do Etel­
waru, toć musi spotkać się z nim na peronie i przy­
trzyma go w samćj chwili, gdy książę będzie wsiadał do 
wagonu.

Wiemy już, jak książę pokrzyżował tę rachubę.
Na zamku starćj księżnćj robiono przygotowania, 

aby z wszelką pompą przyjąć bohatera dnia.
Księżna pani pozostawała' przy dawnym zwyczaju, 

robiąc dzień z nocy, i przypuszczała, żę książę Alienor 
będzie tyle delikatny, aby wieczorną godziną odbyć swój 
wjazd tryumfalny do Etelwaru po walce konstytucyjnej. 
Bo wiadomo, że ranek jćj rozpoczynał się o godzinie pią- 
tćj po południu.

Na zamku uwijało się dwóch mistrzów ceremonii; 
ogniom sztucznym sprzyjać będzie najpiękniejsza pogoda, 
na jaką się zanosiło; madame Corysande ubrała dwa­
dzieścia i cztery dziewczątka ze wsi w białe jak śnieg 
sukienki, które miały słać kwiaty pod stopy uroczystu- 
jącego bohatera; mały aniołek pyzaty a la Murillo 
wręczy mu bukiet róż tak wielki, że dziewczynka le­
dwie go udźwignie.

Damy także w toalecie galowćj oczekują rzeczy 
przyszłych. Liwia nakłoniła Rafaelę, aby ubrała się 
biało, na co księżna zgodziła się tylko pod tym warun­
kiem, że i Liwia ubierze się biało.

— Dziwne to uczucie, rzekła Rafaela — pomyśleć,

strategicznych na lewym brzegu Dunaju, na przypadpb 
gdyby Turcy takowe opanować chcieli. Odpowiednio 
temu wojska rumuńskie rozlokowane zostały w Galaf ° 
cie, Kalaraszu, Oltenicy i Dżiurdżewie. Zdaje się jednak" 
że obawa ataku ze strony Turków okaże się bezz ’ 
sądną. za’

Flotyla rumuńska zgromadzona w Gałaczu składa 
się z kołowego jachtu parowego, uzbrojonego z 6 dział 
gwintowanych, 4 i 6 funtowych, na nim 60 ludzi za 
łogi, dalćj kołowego parochodu uzbrojonego z 4 dział i 
załogi 40 ludzi, dwóch łodzi kanonierskich z załogą 20 
ludzi i szalupy uzbrojonej w działa najnowszćj konstru 
kcyi. Oprócz tego ma jeszcze w Gałaczu 6 większych 
bark dla przewozu maleryału. ’ a

Aj. Havasa donosi z Dubrownika, że wszystkie ple. 
miona Albanii podniosły rokosz. Liczba powstańców wv" 
nosi 12,000.

Na granicy wystawiła Persya korpus z 45,000 )u. 
dzi z 50 działami.

W dziennikach zagranicznych a zwłaszcza w Kol 
Ztg., Allgemeine Ztg., Presse, Neue f r e i 
Presse, Schles. Ztg. i innych znajdujemy nastę­
pujące depesze ilustrujące obecne położenie:

Pera, 24 kwietnia. Pierwszy dragoman ambasady 
rosyjskiśj doręczył wczoraj ministrowi spraw zagrani­
cznych notę, w którćj powiedziano, ze skoro W. Porta 
odrzuciła rady Europy, zrywa Rosya z Turcyą. Gdyby 
w czasie przerwania stósunków dyplomatycznych stała 
się krzywda chrześcianom lub poddanym rosyjskim, car 
całą za to odpowiedzialność zrzuca na W. Portę. Dziś 
miał ambasador angielski posłuchanie u sułtana.

Carogród, 24 kwietnia. Rosyjski pełnomocnik 
dyplomatyczny Nielidow opuścił wczoraj wraz z całym 
personałem ambasady stolicę i popłynął do Odesy. Ró­
wnocześnie polecono wszystkim w państwie tureckićm kon- 

.sulom, by ściągnęli bezzwłocznie flagi rosyjskie, złożyli 
akta w konsulatach niemieckich i wyjechali. Z Kisze­
niewa donoszą, że car odbywszy wczoraj przegląd wojsk 
w Ungheni miał powrócić do Kiszeniewa o godzinie 11 
wieczorem. W Kiszeniewie znajduje się tylko dziewiąty 
korpus, reszta korpusów posunęła się już ku granicy. 
Z Jass udali się do Kiszeniewa prefekt, wyżsi urzędnicy, 
członkowie duchowieństwa, dla powitania cara w imienia 
księcia Karola. Udali się tam także konsulowie Fran­
cyi, Rosyi i Niemiec. Telegram konsula jeneralnego w 
Bukareszcie Mansfielda donosi, że mały oddział wojsk ro­
syjskich przybył jeszcze wczoraj do Bukaresztu. — Ko­
mendant wojsk operujących w Albanii, Derwisz pasza, 
udał się do Saloniki a w jego miejsce mianowano ko­
mendantem Aliego Saiba. — Ruch Czarnogórców już się 
rozpoczął. Wukocicz obsadził Krstacz i otrzymał z 
Zubczi posiłku w sile 800 ludzi, Turcy bowiem zamie­
rzają wtargnąć do wąwozu Duga.

Carogród, 24 kwietnia. Savfet pasza zawiado­
mił dzisiaj przedstawicieli W. Porty, że pełnomocnik ro­
syjski zerwał wczoraj formalnie stósunki dyplomatyczne 
z W. Portą i opuścił z całym personałem Carogród. — 
W. Porta ubolewa nad zwrotem spowodowanym przez 
Rosyą i dała rozkaz reprezentacyom tureckim w Ro­
syi, by zerwały stósunki dyplomatyczne. — Ambasada 
turecka w Petersburgu jest już w drodze do Carogrodu.

Paryż, 24 kwietnia. Potwierdza się, że wczoraj, 
23 kwietnia, przekroczyły wojska rosyjskie w sile rnnićj 
więcćj 1500 ludzi Prut. Dotychczas nie wiadomo, czy 
Rumunia przyjmie traktat rosyjski, zapewniający jćj za 
cenę wspólnego z Rosyą przeciw Turcyi działania powię­
kszenie terytoryalne i zupełną niepodległość. W oti- 
cyalnych kołach otomańskich w Paryżu panuje zdanie, 
że Rosyanie poniosą z początku klęski, i że skutkiem 
tego ludność chrześciańska w Turcyi zachowa się spo­
kojnie, podczas gdy ludy Azyi wyruszą w pole. Wedle 
doniesień z Kiszeniewa rozpoczęła Serbia tworzenie od­
działu ochotników; — organizatorem jest pułkownik 
Mac I v e r, który odbył kampanią w Serbii. — Ocze­
kują również z Serbii przybycia 200 Garybaldczyków. 
Opowiadają tutaj, — że car odjeżdżając do Kiszeniewa 
oświadczył kilku Polakom, że po wojnie (1!) otrzyma 
Polska konstytucyą. Wedle otrzymanych tutaj donie­
sień z Bukaresztu zamyśla Rosya całą obsadzić Rumu­
nią celem podania ręki wojskom pomocniczym w Serbii, 
Bośnii i Czarnogórze. Français donosi, że w mia­
stach tureckich, gdzie nie ma niemieckich lub austrya- 
ckich konsulów oddani zostaną poddani rosyjscy pod 
opiekę konsulów francuzkich.

Bukareszt, 24 kwietnia. R o m a n u e 1 donosi : 
Dzisiaj w nocy przekroczyli Rosyanie jako dobrzy nasi 
przyjaciele na kilku miejscach granicę. Rząd rumuński 
zaprotestował dla formy oświadczając, że ulega prze- 
mocv.

L w ó w, 24 kwietnia. Wedle wiadomości polskich 
dzienników ma car w powrocie z Kiszeniewa ndać sig

że ten, na którego uczczenie wszystko to się przygoto­
wuje, przybywa tu jednocześnie z zamiarem zostania 
moim mężem.

— Tak, taki
— Ty więc zdaj'esz się najwięcej być temu rada, 

że wyjdę za mąż i że mnie się pozbędziesz. A mnie 
ustawicznie się wydaje, że to wszystko śmieszne żarty, 
że ostatecznie nic z tego nie będzie. Nasz gość dziś 
oczekiwany nigdy 'nie będzie moim narzeczonym. Albo 
choćby i był narzeczonym, mężem nie będzie nigdy.

— A jednak, księżno, będzie!
— Załóżmy się! Urwij dziesięć trawek, ja zwiążę 

je końcami; jeśli utworzą łańcuch, wygrałaś, jeśli nie, 
ja wygrałam.

— O cóżbym mogła się zakładać? Wszakże nie 
po.dadam niczego, coby nie należało do księżnćj.

— O, tak, posiadasz! Masz serce i o nie myślę 
się założyć. Jeśli przegram, wyjdę za mąż za tego, któ­
rego mi przeznaczyłaś; jeśli ty przegrasz, wyjdziesz za 

I tego, którego ja tobie przeznaczyłam.
— Nie dobrze tak, księżno, sformułowany jest wa­

runek./Możeby lepićj powiedzieć odwrotnie: wyjście za 
mąż/ Zawisło od wygrania.

Z- Nie, ma mignonne, serce kobiety zamężnćj 
jest przedmiotem straconym; być może, że uczciwy zna­
lazca zachowa je, ale zależy to od jego upodobania. 
Pozostańmy więc przy warunku: jeśli ja przegram, wyjdę 
za tego, którego ty dla mnie, a jeśli’ ty przegrasz, weź­
miesz tego, którego ja dla ciebie przeznaczyłam.

Poczćm związała trawki i rozłożyła je ...
Nie było z nich łańcucha 1...
— Przegrałam ! ...
I rozsiała złowrogie trawki po ziemi.
Liwia z radości klaskała w dłonie.
O, gdyby wiedziała, dla czego klaszcze.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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ni dłuższy czas do Warszawy. W rosyjskich nadgrani­
cznych miastach ma najpóźniej w dniu 1 maja ogłoszo­
nym hyć stan oblężenia. Prefekci miejscy ogłaszają, już 
ndno^116 rozporządzenia dla mieszkańców i cudzoziemców

Czerniowce, 24 kwietnia. Alarmujące wieści 
» Rumunii wywołały tu wielką panikę. Handel ustał 
nrzewóz towarów z Rumunii wstrzymany.

G a 1 a c z, 24 kwietnia. Jak tu słychać, nie ma 
być zamiarem tureckiego rządu uderzyć na Galacz łub 
grailę okrętami wojennemi znajdującemi się w Su-

01 Kraków, 24 kwietnia. Wedle wiadomości C z a- 
su z Warszawy miał car z prywatnego swego majątku 
ofiarować 200 milionów na cele wojenne.

Czerniowce, 24 kwietnia. Wedle wiarogodnego 
prywatnego telegramu wkroczyło dzisiaj do Jass 5U0 
Rosyan.

K r a k ó w, 24 kwietnia. Czas donosi z Warszawy, 
¿e urzędnicy nie należący do wojska, mają pod zagro­
żeniem utraty urzędu wstąpić do armii. Do Warszawy 
przychodzi część gwardyi.

Czerniowce, 24 kwietnia. Doszle tu telegramy 
jnnoszą, że dzisiaj przeszło granicę rumuńską 25,000 
Rosyan- Przybyli tu podróżni opowiadali, że widzieli w 
Rumunii rosyjskich kwatermistrzów.

Galacz, 24 kwietnia. Właśnie o 2 godzinie po 
południu dziewięć rosyjskich dywizyi odeszło z Galaczu 
do najbliższych stacyi kolejowych, gdzie mają się spo­
tkać z pięciu dywizyami piechoty wysłanemi z Jass. Za 
temi dywizyami maszerują znaczne zastępy piechoty z 
działami.

Czerniowce, 24 kwietnia. Bank rumuński 
przesiał swą gotówkę do Wiednia.

Białogród, 24 kwietnia. Prezes ministrów Mi­
chałowicz wyjechał w powiaty Jagodzina, Poszarewy i 
Kniazewaczu, aby się naocznie przekonać o panującćj w 
nich nędzy. Poseł rosyjskiego komitetu dobroczynności, 
Nariszkim, zniewolił pozostałych jeszcze w Kladowie ro­
syjskich ochotników do powrotu do Rosyi. — Jenerał 
Fadiejew bawi tu jeszcze i odbywa konferencye z ks. 
Karolem. Rochechonard, nowo mianowany dla Biało- 
grodu konsul francuzki, oczekiwanym jest tu w dniach 
najbliższych.

J a s s y, 24 kwietnia. Aż do dzisiejszego dnia przed 
południem przybyło tu 30 pociągami kolejowemi 15,000 
Rosyan i pomaszerowało dalćj. W dwóch oddziałach 
idzie za niemi 45,0C0 rosyjskiego żołnierza. Komuni- 
kacya pomiędzy Ungheni a Skuleni przerwana.

Bukareszt, 24 kwietnia. Pojutrze zbierze się 
Izba, poczćm rząd poweźmie uchwały. Chwilowo skon­
centrowano rumuńskie wojska wewnątrz kraju. Okrę­
gowym prefektom nakazano wykonywać władzę policyjną 
a pozostawić władzom miejscowym komunikowanie się 
z wojskami. Ludności wiejskićj zalecono, aby unikała 
zatargów. Majętni posiedziciele z okolic Dunaju prze­
noszą się w głąb kraju. Manifest cara wywołał wielkie 
wrażenie. Na dzisiaj wieczór zapowiedziano zebranie 
studentów.

Czerniowce, 24 kwietnia. Podróżni przyby­
wający z Besarabii zaręczają, że na przejście przez Prut 
armii rosyjskićj wybrano dwa punkta Leowa i Husch, 
gdzie znajduje się gros armii rosyjskićj. Pod Skuleni i 
Ungheni przekroczą Prut małe tylko oddziały. Ci sami 
podróżni opowiadają, że ustawiczne ulewy zrobiły drogi 
nie do przebycia i nie będzie ich można użyć przez 
parę tygodni. Szybkie posuwanie się przeto armii po­
łudniowej jest niemożebnem.

BiurotelegraficzneWolffa wreszcie przy­
nosi następujące depesze:

Carogród, 25 kwietnia. Pod przewodnictwem 
sułtana odbyły się onegdaj i wczoraj posiedzenia rady 
ministeryalnej. Słychać, że sułtan wyśle pasła do emira 
Kabulu. — Nowy ambasador angielski, La|ard, wręczył 
sułtanowi na prywatnem posłuchaniu listy Uwierzytelnia­
jące. Nadeszła tutaj nota miuistra rumuńskiego spraw 
zagranicznych, Cogalniczanu, w którćj oświadcza na żą­
danie W. Porty, by Rumunia nie zezwolili na przechód 
wojsk rosyjskich, iż zawiadomi W. Porię o odnośnćj 
uchwale Izb.

Petersburg, 25 kwietnia. Dziennik urzędowy 
ogłasza rozkaz carski, którym postawione! w stan wojen­
ny gubernią besarabską, okręgi nadbrzeżne, tudzież gu­
bernią chersońską taurycką i półwysep krymski.

Petersburg, 25 kwietnia. Dóniesieniudzienni­
ków zagranicznych, jakoby miano wziąć tutaj pod roz­
wagę kwestyą moratoryum, zaprzeczają ze strony bar­
dzo dobrze pouczonćj, przyczćm położono na to nacisk, 
że nie ma bynajmnićj powodu do podobnego kroku.

ZIEMIE POLSKIE.
. # Car rosyjski pchnął już swą armią przeciw Tui 

cyi, by walczyła z nią za wolność chrześcian pod berłei 
tureckiem pozostających, za tę samą wolność, którą nit 
litościwie depce u siebie. Prześladowanie bowiem dr 
chowieństwa polskiego na Rusi nie ustaje. I tak w tyi 
^asie znów bez żadnego powodu wywieziono z Żytomh 
fża profesora seminaryum ks. Żmigrodkiego d 
Niższego Nowgorodu a ks. Sarneckiego z Machnć 
wki wywieziono również w głąb Rosyi. Dalej w miejsc 
ywiezionego do Rosyi ks. prałata Kruszyńskieg 

car ukazem zamianował administratorem dyecezyi łuckc 
jytomirsko-kamienieckićj ks. Roszkowskiego, pra 
lata żytomirskiego i zarazem członka tak zwanego rzym 
■““•katolickiego kolegium w Petersburgu, a zamianowa 
®otu proprio wbrew prawu kanonicznemu i woli kapitu 
pściwyeh. Nowy ten administrator zalecił się swym pod 
ładnym dokumentem, rozumie się, po rosyjsku pisanyn 

“Stępującym:
W skutek żądania cywilnych władz rządzący łuckc 

żytomierska dyecezyą wielokrotnie cyrkularnemi odezwam 
polecali JMO. ks. Dziekanom zobowiązać znajdującyc] 

pod ich władzą księży, aby nie wyjeżdżali bez świa 
uectwa na piśmie miejscowej poncyi, wydanego na moc; 
upoważnienia dyecezyalnej władzy; tymczasem doszło d< 
m°J6j wiadomości, iż księża ciągle jeszcze jeżdżą be 
wszelkiego świadectwa, dla tego polecam Waszej Wie 
lebności jeszcze raz najsurowiej zalecić księżom swegi 
ekanatu, żeby odtąd bez wszelkich wykrętów wypełniał 

dane im rozporządzenia co do wyjazdu z parafii, parnię 
aJ4c, że odpowiednio do najwyższego ukazu, nadającegi 

Panu jenerał-gubernatorowi kijowskiemu prawo, znane ir 
2 uyrkularza konsystorskiego, wydanego w grudniu 1876 
¡)a‘a, odpowiedzialność będzie polegała na nich samycl 

Prócz tego prawnego powodu chciałbym, iżby każd 
apłan poczuł w swem sumieniu obowiązek nie narażani 

^oscioła na cierpienia a siebie na odpowiedzialność 
uciaibym, iżby spełnieniem rozporządzeń władzy ulży] 
l. nowemu rządzcy, trudów zarządu dyecezyą i nie dc

awali goryczy i kłopotów.
Rządzący dyecezją: 

prałat Roszkowski.
“'gdzie T^ebujemy dodawać, że ani na Rusi ani te 
Sm n, cl?°wieństwo prawosławne nie podlega podo 

P^episom policyjnym.

NIEMCY.
w Berlin, 25 kwietnia. W dniu dzisiejszym nie 

było posiedzenia parlamentu z powodu uroczystego nie­
mieckiego święta, tak zwanego dnia modlitwy i pokuty. 
Z wczorajszego posiedzenia zapisać nam nadewszystko 
należy dosłowne przemówienie feldmarszalki Moltkego 
przy obradach nad etatem wojskowym, a mianowicie przy 
pozycyi na 13 posadę kapitana w batalionie, przeciw 
czemu wystąpili głównie postępowcy. Mowa jenerała 
Moltke, szefa jeneralnego sztabu, tern więcćj zasługuje 
na uwagę, że wypowiedział ją zwycięzca z pod Sedanu 
w sam dzień wypowiedzenia wojny Turcyi przez Rosyą, 
w chwili, w którćj Europa na wielkie gotuje się wypadki. 
Feldmarszałek Moltke powiedział co następuje:

Panowie! Zapisana w etacie pozycya napotyka na 
opór nie dla tego, że jest niestosowną i nie dobrą, lecz 
dla tego, że obciąża na nowo budżet państwa. Powie­
dziano już, że w zasadzie nie należy uchwalać posad ofi­
cerskich w czasie pokoju dla oficerów, którzy dopićro 
w czasie wojny będą potrzebnymi. Na to odpowiedzieć 
należy poprostu, że wszystkie posady oficerskie w czasie 
pokoju istnieją tylko dla tego, że w czasie wojny po­
trzeba jest oficerów. Z pewnej strony parlamentu zwró­
cono nam uwagę na o wiele słabszy etat pokojowy fran­
cuskich batalionów, lecz zapomniano równocześnie zwró­
cić uwagę na o wiele większą liczbę tych słabych bata­
lionów. Bataliony te łącznie z wojskiem innćj broni 
mają w czasie pokoju 487,000 żołnierza, podczas gdy 
Niemcy przy ludności o kilka milionów liczniejszej mają 
w czasie pokoju tylko 400,000 ludzi pod bronią. Sła­
bych batalionów życzyć sobie w ogóle nie należy z woj­
skowego stanowiska. Mćm zdaniem nigdzie tak jak we 
Francyi wojskowi nie są przekonani o tćm, że kompanie 
liczące tylko po 50 i 40 ludzi przy nieodzownśj służbie 
garuizonowćj, nie mogą wykształcić żołnierza dokładnie. 
Przecież jeżeli się z 1092 batalionami chce wyruszyć w 
pole a utrzymuje się ich 641 w czasie pokoju, to nie 
można ich robić zbyt silnemi, boby koszta bajeczne wy­
niosły sumy. Panowie! Francuzki budżet wojskowy z 
słabemi batalionami przewyższa niemiecki budżet woj­
skowy z silnemi jego batalionami rocznie o przeszło 
150 milionów, pominąwszy dodatki i nadzwyczajne 
extraordinarium. Czy naród nawet tak bogaty jak fran- 
cuzki, bierze taki ciężar, na swe barki na całą przy­
szłość, lub czy też robi to tylko w pewnym przewidzia­
nym naprzód celu, którego zrealizowanie jest niedale- 
kióm — o tćm mówić nie będę. Powiedziano nam je­
szcze dalej przy pierwszych obradach, że rząd absolutny 
w obecnych politycznych warunkach prawdopodobnie 
prędzćjby zredukował swą armią, aniżeli powiększył. 
Panowie 1 Podzielam nadzieję i życzenie mówcy stałego 
pokoju, ale nie ufam temu pokojowi Szczę­
śliwe będą to czasy, w których państwa nie będą już 
potrzebowały obracać wielkićj części swych dochodów 
wyłącznie na zabezpieczenie swoich egzystencyi a narody 
i stronnictwa przekonają się, że szczęśliwa nawet kam­
pania więcćj kosztuje niż przynosi, bo dobra materyalne 
okupywane życiem ludzi nie mogą być zyskiem. (Oklaski.) 
Ale, panowie, postępowi temu całej ludzkości stoi na 
przeszkodzie powszechna nieufność, w którćj to nieufno­
ści tkwi ciągłe i wielkie niebezpieczeństwo. Siła Nie­
miec zdaniem mojćm polega na tćm, że ludność ich jest 
jednćj narodowości. Mamy także w naszych granicach 
mieszkańców należących do cesarstwa niememiecktej-na­
rodowości. Jest to rezultat stuletnich wojen, kampanii, 
traktatów pokojowych, zwycięztw i klęsk. Granice bo­
wiem wielkiego państwa nie dadzą się poprowadzić we­
dle naukowych zasad. Ci tedy nie niemieccy poddani 
walczyli obok niemieckich z równą odwagą, lecz że nie 
wszystkie ich interesa łączą się z naszemi, o tćm sły­
szeliśmy więcćj w tej Izbie, aniżeli nam to mogło być 
przyjemnćm. Jakżeż tedy moglibyśmy być tak nieroz­
tropnymi i osłabiać się powiększaniem granic. (Bardzo 
słusznie!) Sądzę, że zamiary pokojowe Niemiec tak są 
widoczne tak uzasadnione koniecznością, że właśnie 
świat cały powinien być o tćm przekonanym. Mimo to 
nie należy nam zapominać, że u zachodnich naszych są­
siadów wielkie w obec nas panuje niezaufanie. Jeżeli 
panowie weźmiecie do ręki francuzkie dzienniki, nawet 
ton nadające, to znajdziecie w nich, łagodnie powiedzia­
wszy, wielką ku nam niechęć. Nie chcę już mówić o 
znajdujących się w nich wyrazach szyderstwa, urągania 
się, lekceważenia, do czego nie ma żadnego słusznego 
powodu. Lecz to, czego francuzka prasa nie wypowiada 
a co jest prawdą, to jest obawa, aby po kilku najściach 
słabych Niemiec przez Francyą, silne Niemcy nie naszły 
kiedy bez żadnego powodu Francyi. Z tego punktu wi­
dzenia rzeczy wiele da się wytłumaczyć faktów i tćm 
tłumaczy się olbrzymia praca, jakiej dokonała Francya 
przeprowadziwszy w kilku zaledwo latach z wielką 
znajomością rzeczy i jak największą energią organi- 
zacyą swej armii; — tćm tłumaczy się ta okoliczność, 
że od czasu ostatniego pokoju nieproporcyonalnie wielka 
część armii francuzkićj stoi pomiędzy Paryżem a nasze­
mi granicami a zwłaszcza kawalerya i artylerya i to zu­
pełnie przygotowana; stosunek to, który zda­
niem mojćm prędzćj czy później okaże 
konieczność postawienia znaszćj stro­
ny naprzeciw siłom francuz kim siłró- 
w n y c h. (Poruszenie.) I na tę okoliczność zwrócić 
należy uwagę, że we Francyi, gdzie stronnictwa znaj­
dujące się w każdym kraju, silnićj jeszcze występują.:, 
naprzeciw siebie aniżeli u nas, że stronnictwa Francyi 
zgodne są z sobą zupełnie w tym jednym punkcie, iż 
należy wszystko uchwalić, czego potrzebuje armia (Bar­
dzo słusznie), podczas gdy my tu o każdą poszczególną 
pozycyą dla wojska walczyć musimy. We Francyi jest 
armia, ulubieńcem narodu, jego dumą i nadzieją równo­
cześnie; we Francyi przebaczono armii dawno jćj klęski. 
Nie chcę przez to powiedzieć, że u nas zapomniano o 
zwycięztwach armii, ale nie należałoby tak skąpić środ­
ków nieodzownych do jćj dalszego rozwoju w trudnych 
okolicznościach. Jak się zdaje, sąsiedzi nasi rezultat 
przyszłćj wojny zasadzają na masach, na przewadze li­
czebnej, która to okoliczność z pewnością wielce zawaźa 
na szali. My spuszczamy się więcćj na staranne wy­
ćwiczenie naszych żołnierzy i na ich wewnętrzną dziel­
ność. Francuzi przewyższają nas z pewnością w tym 
jednym punkcie, że dla licznych swych formacyi w razie 
wojny, mają już gotowe kadry w czasie pokoju. Zapro­
ponowano tu panom środek, który ma usunąć niezna­
czny tylko niedostatek naszćj armii. Powiedziano wam, 
że przez utworzenie trzynastćj posady kapitana, armia 
wcale powiększoną nie będzie. Jest to słusznie. Pano­
wie! Chcemy stworzyć pewną liczbę posad dla oficerów, 
które mają być zajęte w czasie wojny. Naturalną bo 
jest rzeczą, że ktoś nagle wyrwany z innego zawodu i 
postawiony na czele oddziału, występuje początkowo z 
pewną bojaźliwością i niepewnością, co zaraz oddziaływa 
na szeregi i psuje karność wojskową. Starszym ofice­
rom chcemy powierzyć posady trzynastu kapitanów, aby 
wżyli się zawczasu w nowe im. stosunki i nauczyli 
prowadzić kompanie. Nie potrzebujecie się panowie oba­
wiać, aby ci nadetatowi kapitani chodzili tylko po spa-

cerze (Wesołość), bo u nas jest wiele do pracy. Sądzę, 
że ci zwłaszcza panowie, którzy brali udział w obradach 
komisyi, powinni się byli przekonać o wielkićj oszczę­
dności w naszćj wojskowej administracyi, która tylko 
żąda tego, co jest nieodzownćm. Panowie! Proszę was 
o przyjęcie przedłożonego projektu i uchwalenie trzyna­
stćj posady kapitana.

Większość parlamentu pociągnięta powyższemi sło­
wami feldmarszałka, uchwaliła żądaną pozycyą. — 
W dniu jutrzejszym postawiono na porządek dzienny 
posiedzenia parlamentu trzecie czytanie etatu.

FRANCYA.
v S*aryź, 24 kwietnia. W niektórych francu­

skich kołach wojskowych wielka panuje niechęć przeciw 
instytucyi jednorocznych wolontaryuszów, instytucyi do­
piero po ostatnićj wojnie zaprowadzonćj w armii fran­
cuskiej. Wyraz tej niechęci daje p. Saint Genest w 
dzienniku Figaro pisząc między innemi: „Zamiast 
3000 fr., aby się zupełnie uwolnić, płaci się 150 J fr., by 
tylko rok jeden służyć; dawnićj istniał jeden tylko ro­
dzaj żołnierzy, żołnierz nie widział żadnego uprzywi­
lejowanego, żadnego nieczynnego, teraz istnieją t. z. „les 
quinze cent francs-żołnierze, którzy cztery lata mnićj niż 
inni służą, żołnierze krótkiego trwania, których traktują 
jak istoty wyższego rzędu, dla których przerywa się 

(służba, doprowadza do uiedoporządku kompanie i szwa- 
: drony, którym wszystkie możliwe nastręczają się uła­
twienia, a to wszystko — by mieli czas do pouczenia 
się ! A w końcu, w chwili odejścia przedsta wiają im, że 
jeżeli raczą rok jeszcze jeden w wojsku pozostać, zo­
staną oficerami na mocy prawa a “to wszystko, ponieważ 
krajowi swemu służyć nie chcą i ponieważ zapłacili 1500 
Ir." Dalćj oświadcza p. St. Genest, że nadużyciu temu 
jak najprędzćj zapobiedz należy i dla tego tak odzywa 
się do Izb: „Nadużyciu temu jak najprędzej zapobiedz 
należy a żądać egzaminu surowego, najpierw na baka- 
laureata a potćm studyów specyalnych; następnie należy 
zmniejszyć liczbę wolontaryuszow o trzy czwarte a resztę 
poddać ogólnemu prawu, aby armia wierzyć przestała, 
że młodzi ludzie, uwalniający się od służby, są istotami 
wyższemi, przeznaczonemi na to, by rzeczywistych żoł­
nierzy za nos wodzić.“

Tenże sam p. St. Genest nie wierzy wprawdzie, aby 
Francyi groziła jaka wojna, uważa wszakże za stósowne 
oświadczyć: „Nie wątpimy, że gdyby mimo nas wojna 
była nieuniknioną, Francya znajdzie armią zdolną ją 
obronić, armią, którćj wielu nie zna a która może sama 
siebie nie zna.“ Z tego tćż powodu napomina p. St. Ge­
nest Izby, aby się wystrzegała ustawicznych zmian, na­
tomiast jak najprędzćj uchwaliła prawo o kadrach i o 
dobrowolnćj służbie.

Moniteur Universel donosi, że minister 
spraw wewnętrznych wydał w sobotę okólnik do wszy­
stkich prefektów, w którym ich wzywa, aby się udali do 
biskupów i oświadczyli im, że w żadnym razie nie wolno 
im wydawać okólników do merów, ponieważ postępowa­
nie takie byłoby zamachem na prerogatywy władzy cy- 
wilnćj. „Jest to więc — dodaje Moniteur, rozpo­
rządzenie ogólne a nie, jak zapewniano, rozporządzenie, 
dotyczące tylko departamentu Nièvre.“

Na przyszłćj sesyi Izb poruszoną zostanie znowu kwe- 
stya zupełnćj amnestyi; na odbytem bowiem w tych dniach 
w Jvry zebraniu zobowiązał się p. Benjamin Raspail, 

.deputowany z arrondissements Sceaux, że poda wniosek 
o uchwalenie odpowiedniego dekretu.

Przy ściślejszych wyborach, odbytych dnia -wczoraj­
szego w Constantine w Algeryi, otrzymał kandydat repu­
blikański p. Thomson najwięcej głosów. W departamen­
cie Ille et Vilaine w arrondissements St. Mało, gdzie 
wybór naznaczony na dzień 6 maja, występuje obok re­
publikańskiego kandydata p. Durand jako kandydat kle- 
rykalny i reakcyjny p. de Kerloguen.

Dnia 21 b. m. dawał książę Walii bankiet dla 20 
osób na pokładzie okrętu „Sułtan“, stojącego w przy­
stani pod Villafranca, w zatoce genueńskiej ; pomiędzy 
gościami znajdowali się francuzki wiceadmirał Jauregui- 
berry i amerykański komandor Worden, dowódzca sto­
jących w przystani okrętów francuzkich, naczelnicy władz 
wojskowych i cywilnych departamentu. Pierwszy toast 
wzniósł książę edynburgski na cześć królowej Wiktoryi; 
ks. Walii drugi na cześć marszałka-prezydenta francu­
skiej rzeczypospolitćj i francuzkićj i amerykańskiej floty. 
Wiceadmirał Juareguibery winszował sobie następnie 
szczęścia, że stoi w obec syna wolnomyślnćj królowćj, 
którćj rządy świat cały z chlubą wspomina, równocze­
śnie zaś wskazał na braterstwo francuzkićj i angielskiej 
floty.. Prefekt, departamentu wniósł zdrowie księżnćj 
Walii i księżnćj edynburgskićj, poczem muzyka zainto­
nowała hymn narodowy duński i rosyjski. Amerykań­
ski komandor Worden życzył szczęścia familiom obu 
książąt a jenerał pewien francuzki wniósł toast na cześć 
armii angielskićj. Ks. Walii podziękował w końcu pre­
fektowi za życzenia, dodawszy, że wierzy w trwałą przy­
jaźń angielskiego i francuzkiego narodu.

Pielgrzymki pątników francuzkich do Rzymu nie 
ustają. Obecnie są w drodze do wiecznego miasta pą­
tnicy z Saint Jean Maurienne, którym przewodzi biskup 
ich, i pątnicy z Clermont i Rodez.

Ostatnie telegramy«
(Z biura Wolfla.)

Londyn 26 kwietnia. Wczoraj odbyła 
się narada gabinetowa; dziś zebrała się na no­
wo celem naradzenia się nad odpowiedzią Anglii 
na rosyjski okólnik.

Morningpost dowiaduje się, że urlopo­
wani oficerowie angielscy otrzymali rozkaz po­
wrócenia do swoich putków.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 26 kwietnia.

— * Teatr polski. Dziś dramat Wiktora Hugo: An­
gelo Malipieri; w roli Tisbe przedostatni występ pani 
Rakiewiczowéj; jutro na benefis pani Macharzynskiéj 
opera: Violeta; w sobotę na benefis p. Rakiewiczowéj Ma- 
rya Stuart, tragedya Słowackiego. W roli tutułowćj wystąpi 
po raz ostatni benefieyantka. Reklamę wszelką czy to dla 
artystki czy sztuki uważamy za zbyteczną — przekonani jesteśmy, 
że teatr będzie przepełniony.

— * Na zebraniu jutrzejszém, piatkowém, tutejszego 
Towarzystwa muzycznego odegrane zostaną: Uwertura Pardon 
de Ploërmel Meyer beara; Wędrowiec Schuberta; dwie etiudy 
Chopina; Oiseaux légers Gumberta i Kwartet włoski.

Nadmieniamy przytém, że p. Rakiewiczowa zaszczyci 
zebranie to swoją obecnością.

— * Posiedzenie komisyi dramatyczno - konkursowej 
odbędzie się w dniu 27 b. m. (piątek) o godzinie 6 po południu, 
o ezém przypominamy członkom rzeczonej komisyi.

— * Dnia wczorajszego jako w święto rządowe nie za­
wierano na giełdach pruskich żadnych interesów, dla czego też 
sprawozdania z nich dziś nie podajemy,

— * Jak się dowiadujemy z pewnego źródła, zamierza 
tutejsze Stowarzyszenie drukarzy polskich obchodzić 
uroczyście przypadającą w tym roku 300-letnią rocznicę zało­
żenia pierwszej drukarni w Poznaniu.

— * Pomiędzy inseratami dzisiejszego numeru naszego 
pisma powtórzone jest obwieszczenie tutejszego magistratu z 
dnia 11 b. m , dotyczące wyłożenia katastru rajonowego przed­
mieść Cbwaliszewa, Zagórza, Zawad itd.

— * Wedle obwieszczenia tutejszej król, kasy powiato­
wej sprzedane zostaną drogą licytacyi za zapłatą w gotówce 
w dniu 1 maja rb. o 9 godzinie przed południem na podwórzu 
dominialnem w Naramowicach 3 pięcioletnie krowy z łęgu no­
teckiego. Odnośne obwieszczenie znajduje się pomiędzy inse­
ratami dzisiejszego numeru Dziennika.

— * Od p. Władysława Dziembowskiego odbieramy 
pismo następujące:

„W nrze 93 Dziennika opiewa referat z obudwóch wal­
nych zebrań akeyonaryuszy garbarni w dniu 21 bm. odbytych:

„że na zwyczaj nem walnemzebraniu tłumacząc 
straty konjunkturami sądziłem, że w tym stanie rzeczy 
przy najlepszej woli i najgorliwszych zabiegach dalsze
prowadzenie interesu jest niemożebnem.“

Tego nie powiedziałem i powiedzieć nie mogłem, bo kwe- 
stya istnienia nas; ej firmy dopiero na nadzwyczaj nem wal- 
nem zebraniu wedle porządku dziennego traktowaną być mogła. 
Odczytałem jedynie przytoczone w Dzienniku sprawozdanie 
obowiązkowe.

Na nadzwyczaj nem walnem zebraniu, gdy byt 
motywowanym wniosek Rady nadzorczej o uchwalenie likwida­
cyi. byłem za takowym. Innego też zdania być nie mogłem, 
bo garbarnia nie ma własnego kapitału obrotowego, o do­
starczeniu takowego przez przewidziane statutami dalsze emi- 
sye dziś ani marzyć, a umowa z inną instytucyą o kredyt — 
którym dotąd pracowaliśmy — niezadługo ekspiruje. (Nie ma 
zresztą kredytu na ezas nieograniczony).

Ponieważ z referatu Dziennika mógłby każdy wniosko­
wać, że pragnąłem likwidacyi z powodu strat poniesionych i z 
złych konjunktur, kreślę niniejsze sprostowanie; albowiem kon- 
junktury się zmieniają i wynikłe z niob straty bywają w świę­
cie handlowym powetowane.

Deszarża została udzieloną dyrekeyi nie na moje żądanie, 
jak mówi sprawozdanie Dziennika, lecz na wniosek szano­
wnego prezesa Rady nadzorczej w myśl § 25 ustaw.

Wronki, dnia 15 kwietnia 1877 r.
W. Dziembowski.“

— * W Gniewkowie odbędzie się w dniu 29 b. m. (w 
niedzielę) o godzinie 2 po południu wiec.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 27 kwietnia 
Rocha i Teofila bisk., w kalendarzu słowiańskim Bogufała.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 40, zachód o godzinie 
7 minut 42.

Pełnia dnia 27 kwietnia o godzinie 5 po południu.
Dnia 27 kwietnia 1468 urodzenie królewicza Fryderyka 

Jagiellończyka. — 1577 sejm pruski ustanawia podatki. — 1733 
sejm konwokacyjny w Warszawie — 1831 Dwernicki wchodzi 
do Galieyi.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Włościanina wyszedł z druku nr. 8 i zawiera: Od re- 

dakcyi. — Opowiadania z historyi polskiej. — Modlitwa Pod- 
lasian. — Koń. — Oo słychać w ś wiecie. — Historya wilka z 
Oeyaudan, — Rozmaitości. — Ostatnie wiadomości. — Ceny 
zboża.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 26 kwietnia.

LUZIŃS KIEGO ¿GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Bniń- 
ski z Dąbek. Milewicz z Lwowa. Panie Urbanowska z 
Turostowa i hrabina Skorzewska z Raszkówka. Suchecki z 
Królestwa Polskiego. Haza Radlić z Lewic. Es. Palowski 
z Wyszanowa. Gottheil z Hamburga.

Ostatnie wiadomośęs.
(Z biura Wolffa.)

Kiszenie w, 26 kwietnia. Telegram wo­
dza naczelnego donosi, że wojska rosyjskie 
przekroczyły onegdaj rano granicę na trzech 
punktach: pod Ungheni, Besztamakiem i Ku- 
beyera i wkroczyły do Jass, Leo wy i Galaczu 
i obsadziły most na Barbauszi, kozacy zrobili 
sto wiorst drogi, piechota 70 mil, aż do Reni.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 26 kwietnia.

Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 177.— m 
kwiecień 177 nom., na wiosnę 177 nom., na kyriee-maj 177 nom ’ 
na maj-czerwiec —.— czerwiec-lipiec — .— na lipiec-sier­pień —.— r

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 51,30 m. 

na kwiecień 51.10-51.60, maj 51 60-52, kwiecień-mai 51.50-51.80, 
— czerwlec 53.20-53.30, lipiec 54.20-54.30, sierpień

55.20-55.30, wrzesień 55.90.
Okowita w miejscu (bez beczki) 50.30 m. 
Wypowiedziano —,— litrów.
Poznań, 26 kwietnia. (Sprawozdanie giełdowe). 
Stan powietrza: dżdżyste 
Żyto: wyżej.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na

kwiecień 178.------na kwiecień-maj 178.—,------- maj-czerwiec
178, czerwiec-lipiec 178., lipiec-sierpień 177.

O ko wita: stale
Cena wypiwiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; — 

na kwiecień 51.60-51.70, na kwiecień-maj 52—, mai 52.10-52.20,
czerwiec 53.20-53,30, lipiec 54.40, sierpień 55.40---- , wrzesień
56.— m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.— pł.
■ i JW?o?OZnaÓ’ 26 kwietnia. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 
i 1 17—18 50 m., rżana nr. 0 i 1 13—14 mar. per 50 kilo.

liursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 26 kwietnia.) 

SZCZECIN, 26 kwietnia 1877.
Pszenica podnosi się

na kwiecień-maj........... ¡255 —
na maj-czerwiec............Í254 —

Żyto stale j
na kwiecień-maj........... 'l75 —
na maj-czerwiec........... ¡171 50
na czerwiec-lipiec : . . ’171 —

Oléj rzep, stałej
na kwiecień-maj ... , . j 66 50 
na maj-czerwiec........... ! 66 50

Okowita stale
w miejscu ..............
na kwiecień-maj . . . 
na maj-czerwiec . . . 
na czerwiec-lipiec. .

Owies
na kwiecień-maj . . . 
na maj-czerwiec . . .

Olej skalny
w miejscu...............
na kwiecień..............na wrzesień-pażdziernik ’ 66 —

BERLIN, 26 kwietnia 1877.
Pszenica wyżej

na kwiecień-maj........... 260 —
na czerwiec-lipiec . . . 239 —

Żyto wyżej
w miejscu ...................... — __
na kwiecień-maj........... 182 —
na maj-czerwiec........... 176 —
na czerwiec-lipiec .... 175 — 

Olej rzep, stałej
w'miejscu ................... I--------
na kwiecień-maj........... ■ 65 50
na wrzesień-pażdziernik , 67 40 

Okowita osłabiająco i
w miejscu ................... :-------
na kwiecień-maj........... ; 55 —
na maj-czerwiec........... ' 55 10
na sierpień-wrzesień . . 1 58 —

Owies
na kwiecień-maj...........

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy...........
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta..............
Amerykany . •.............
Pożyczka turecka . . . .
71/a-pro. Rumuny...........
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akeye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy.......................

Uspos.

53 90

54 60
55 60

162 —

15 — 
15 —



(Nadesłano.)
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Zarobek pewny i gwarantowany 8 do 1O 

frank ów a nawet więcej dziennie dla każdej 
osoby w jakimbądź kraju. Po bliższe szczegóły 
i objaśnienia odnoszące się do powyżej wspomnia­
nego zarobku pisać należy, franko z dołączeniem 
przekazu pocztowego na 5 franków pod następują­
cym adresem: Monsieur A. E. Capelli, Rue Oaffaro 
N. 14 à Gênes en Italie. (1845)

Z wszech stron świata
nadchodzą do nas zlecenia na sławną i licznemi rycinami za­
opatrzoną książkę: Dra Airy metoda naturalnego leczenia. 
Księgarnia nakładowa zaledwie niezmiernemu nawałowi obsta- 
lunków zadosyć uczynić może, przeto zaleca się, aby każdy za­
wczasu w najbliższej księgarni egzemplarz takowej sobie za- 
smówił. Przy obfalunku zaś, dla uniknienia wszelkiego niepo­
rozumienia trzeba żądać wyraźnie: illustrowanego wydania 
1 mr. kosztującego, z Riehter’s Verlags-Anstalt (księgarni 
nakładowej) w Lipsku.

Bekanntmachung,
betreffend

das Ausliegen der Rayoncataster der
Vorstädte Wallischei, Zagörze und 

Zawade pp.
Auf Antrag der hiesigen Königlichen Korn 

mandantur und in Gemässheit der § § 9, 11 
und 25 des Reichs-Rayon Gesetzes vom 2t 
Dezember 1871 bringen wir zur öffentlichen 
Kenntniss,[dass die, durch die Königliche Kom­
mandantur aufgestellten Rayoncatuster der 
Vorstädte Wallischei, Schrödka, der Johan- 
niskir’che, Philippinerkloster, Philippinerkir­
che. Reforrnatenkirche, Lehrer Seminar, Taub­
stummen Anstalt, der Vorstädte Zagörzeund 
Zawade vom
12 April bis zum 23 Mai er. incl. 
während der Dienststunden im technischen 
Bureau des Rathhauses zur Einsicht aus 
liegen. —

Etwaige Einwendungen gegen diese Cata­
ster sind bis zum 20 Juni incl. bei uns an­
zubringen. — Nach Ablauf dieser Frist wird 
in der gesetzlich vorgeschriebenen Weise mit 
endgültiger Feststellung des Catasters vorge­
gangen werden. (1942

Posen den 11 April 1877.
JBer Magistrat*

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek poźywczy

Revalesciére du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skutecz ją 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy,. szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Brćhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i

Antykwarnia E. Calliera poszzu 
kuje wszystkiego co się odnosi do rodziny

Szeptyckich
a zwłaszcza

X. Józefa Domaradzkiego
panegiryk p. t. Zawód chónorów,

20
broszurek
politycznej Ważnie treści

poleca Antykwarnia
E. Calliera w Poznaniu

po cenie znacznie zniżonój 1 talarar.

Wojna rosyjsko-turecka.
Księgarnia Tytus» Daszkiewicza 

w Poznaniu poleca:
Mapę specyalną Turcyi europejskiej w 20 

kartach, 20 marek.
Mapę specyalną Rumunii i Bułgaryi w 4 

kartach, 4 marki.
Mapę Czarnego morza i przyległych krajów 

1,20 marki, (2187)
Mapę generalną Turcyi europejskiej 1 mr. 
Mapę specyalną południowej Polski i Ro- 

syi t. j. Podola, Besarabii, Kijowa, Purławy, 
Wołynia i Krymu w 4 kartach 4 marki.
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ZEBRANIE ROLNICZE
pow-. śremskitgo wraz z wszystkiemi 
zarządami Kółek włościańskich w po­
wiecie odbędzie się w czwartek d.
3 ninja o 11 godzinie przed połu­
dniem w hotelu p. Kadzidłowskiego 
w Śremie. O iiczny udział członków 
jak i zarządów uprasza (2177)

Zarząd.

nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.
J. Oomparet), proboszcz Sainte Romaine des Iles.

Nr. 79211. ürvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 
używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszóm zdrowiem.

X. Leroy, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Kóller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną iak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy.

Cena Revalesciére za funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 fen., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr. 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Antykwarnia E. Calliera Pana Abrahama.
poszukuje . .9

i g, r i- i •-! czapnika w o remie, uwiadamiam, iż
flFllKOW pOISlilCil mesztam w Inowrocławiu; proszę

z lat 1763_1793 z W3ze'kiemi pretensjami się do mnie
j 'zgłosić a nie inkomodować p. Sto

PISM KRASICKIEGO («n6)
wydania paryskiego. | f. SlflitkOWSkj.

wydania Dmochowskiego. 
Rogalińskiego Józefa dz. p. n.

Sztuka budownictwa na swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

Kalendarzy wydawanych przed r. 
1800.

Przeglądu Poznańskiego po-
jedyńczych tomów lub zeszytów

Polecam się Szanownej Publiczności jako 
krańcowa damska: przyjmuję wszel­
kie zamówienia, również i białego szycia u 
siebie jak poza domem własną maszyną,

J. Zielińska.
(2178J Wrocławska ul. 28.

Revalesciére Biscuités 1 funt 3 Mr 50 fen o r 5 Mr. 70 fen. ‘ 2 f«nty
Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W 2R-_un 

Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy 
gistów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w p„j 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznan ni 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Fabrieiusa i u 
szarda Fischera. u ■K3r-

Administracya Dziennika Poznańskie?
przyjmuje °0

przedpłatę w ilości 5 marek
na mające wyjść z druku dzieło pod napisem-

Pamiętniki z wojny hiszpańskiej
Stanisława Broekera,

byłego oficera legionów francuzko-polskich, 
tłumaczone z niemieckiego oryginału przez córkę ieo„

Panliiię Cybulską. J g0
(Wstąpienie do służby wojskowćj. — Pochód nad RPn 
i do Hiszpanii. — Wojna w 1808, 1809, 1810, 18ip r 
— Niewola. — Podróż morska. — Oswobodzenie. 
Opis Hiszpanii. — Powrót ,do Polski. — Lista imienna

oficerów służących w legionach.)

APARAT FOTOGRAFICZNY
bardzo dokładny za umiarkowaną ceu.ę .do 
Lhb jcia. Bliższą wiadomość poda (1462)

J. Chociszewski, Poznań

“ Czerwona apteka- S
Stary Rynek i róg Szerokiej ul.

W’ tych dniaih otrzymałem nową przesył­
kę kropli amerjkaóskicti od bólu zębów 
Dr. H. Majewskiego z Warszawy. Krople 
te uznane są na różnych wystawach europ., 
gdzie otrzymały pierwszorzędne nagrody. Ła­
twość w zastósowaniu i natychmiastowy 
skuttk są głównemi zaletami tego środka, o 
czem uprzejmie donosi [2189)

Weiss.

Walne zebranie
Towarzystwa Przemysłowego
odbędzie się w dniu 30 bm. tj. w przyszły poniedziałek o godzinie 8ój 
wieczorem w lokalu Towarzystwa. O liczny udział uprasza (2179)

____________________________ DYREKOYA.____

RZECZY
sio spadku po właściciela dóbr Józefie Kra­
jewskim należące a mianowicie: mekle,sprzę­
ty domowe, odzież, kielizna, szafa żelazna, 
powozy, 4 konie będą drogrą licytacyi dniu 
fi mai a rfe. od Ifi godziny z rana w Za­
worach sprzedawane, (2157

Śrem, dnia kwietnia 1897.
 Murator spadku.

Cierpienia w uszach
głuchotę leczy pewno i gruntownie 
jeżeli nie od urodzenia pochodzi.

F. Kattepoel w Aliaus,
(131) Westfalia.

fir. Pattison’a i
wata na reumatyzm
uśmierza natychmiast i leczy szybko (li 80)
podagrę i reumatyziny

, każdego rodzaju jako to: bóle w twarzy,
' piersiach,gardle, ból zębów, reumatyzm w gło- 
i wie, rękach i kolanach, darcie członków, bóle 
w plecach i biodrach. (H.6305)

W paczkach po i marce i pół paczkach 
60 fen. u pani
Amalii Wuttke Wodna u). 8/9 w Poznaniu

Najmodniejsze fasony

Helhminiatury
w oprawach lub bez opraw po cenach umiar­
kowanych poleca antykwarnia 13. Calliera 
gdzie próby oglądać i zamówienia robić 
można.

Hôtel tle Sax ‘
Wrocławska ulica Nr. 15, I piętro,

WYSTAWA3000 znakomitych

szklan. stereoskopów
Stereoskopy zdejmują się wedle natury 
przy hezustannćm oświetleniu gazowém. 
Codziennie od 10--12 i od 2—10 godz.

wieczorem. (2152)
Bliższe" szczegóły podają plakaty uliczne, 

Od dnia dzisiejszego (2181)

świeźemasłostołowe
funt po 1,20 M. przy 5 funt, po 1,10 M.

fiagdeb. kapusta kiszona
funt po 10 fen.
Mess, pomarańcze i cytryny
jak najtaniéj

Ryszard Fischer
Fryderykowska ul. 31.

paryzkie kwiaty, wstążki, krawatki, pióra, welonki, tiule, kołnierzyki, 
mankietki, sznurówki, pończochy, szkarpetki i wszelkie towary kró­
tkie i pasamoniczne poleca po jak najtańszych cenach (2086)

A. yittller
Nr. 10 Wilhelmowski plac Nr. 10. Sgvy

__ _ Algierskie kalafiory w nadzwyczaj 
pięknych okazach jako też nowe lizbońskie 
kartofle odebrał (2185)

g^gT* Świeże kielskie sielawy, hamburg-
skie bydlinki i gdańskie flądry odebrał
(218S) A. JDicliowicK.

sos©©*

BERLIN, 24 kwietnia.

Niemieckie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid.
dito

Obligi długu państwa
Prem. poż. państ. z 1855 
Listy zastawne wscho- 

dnio-pruskie 
dito 
dito

4
3fi,
3fi2

Listy zast. pozn. (nowe) 4 
dito szlązkie 
dito lit. A. i O. stare 
dito lit. A. i C. nowe 
dito lit. A. i 0.

List. z. zachodn.-pruskie 
dito 
dito
dito II serya 
dito dito

?

i’l,

dito nowa I serya 
dito dito

I’/'

4
4’ń
3’/a
4
Ê’-

f-

‘V,
Listy rent, poznańskie 4 

pruskie ¡4
szląskie |4

¡ty 
dito 
dito

103. p.
94.50 p. 
92.25 p. 

145. p.

82.50
93.50 

101.25
92.

101.25
81.90
91.50
99.50 

105.

92Í
—• P- 
93.75 p. 
93.75 p. 
94.10 p.

Akcye bankowe.

"Wrocław, bank dyskont)!
dito wekslowy|4

63.75 ż.
73.50 ż.

na pierwsze odbyć się mające w dniu 
27 kwietnia rb. wielkie

wylosowanie koni
w Inowrocławiu po 3 Marki są 
jeszcze do nabycia w Eksp. Dzień. Pozn.

Dom. Sielec p. Wapno ma na 
sprzedaż: (2011)

5 wołów 4 letnich i 4 krowy rasy szwyckiej
60 Skopów 2 letnich i 

150 macior zdatnych do chowu
z szlachetną i obfitą wełnę.

S Do wydzierżawienia. M
Restauracya i krain korzenny w Rynku, w bardzo dobrćm O 
miejscu, w którym przez 13 lat bardzo dobre interesa robiono, jest

X do wydzierżawienia od Igo października r. b. Zgłoszenia przyjmuje X 
X u siybie (2077) M
X Trzebiatowska. x
X Łabiszyn, dnia 18 kwietnia 1877. W

Bekanntmachung.
Auf dem Gutshofe zu Naramowice b.i 

Posen werden
am 1 Wal er.

Vormittags 9 Uhr
im Wege der Luitation drei fünf jäh­
rige IVetzhrüeher

■gen Baarzahlung verkauft werden.
Posen den 24 April 1877. (2174)
Königl, Kreis-Kasse,

gez. Gensischen.

Kurs papierów na giełdach berlińskiej i paanańskiój.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningen

. Stowarz. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileokiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austr. zakład kredyt. 
Poznański bank pro win. 
Bank Rzeszy niemieckiej 
Prowinc. stowarzyszenie 

dyskontowe
Szląskie stowarz. bank.

4
4
4
5
4
5
4
4Vs

5
4

93.75 p.
93.50 p.

100. p.
70. p.
71.50 p. 

209-210.-209. p.
98.90 ż.

153.75 p.

78.60 p.
82. p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew, 
-towarzyszenie immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitt.e 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Berlin. Passage

4
4
5
5
5
5
5
4
5
6

46.— ż.
70. p.
5.90 p.

29. p.
63. p.\
20.25 p.
58. ż.
5.— p.
1.50 ż.

18.— p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marchijska
Berlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

4
4
4

73.50 p.
17.60 p.

109.— p.

J5rzesko-grajew8Ka O
Galicyjska Karola Lud. 5 
Kolej Rudolfa 14

:hijsko-poznańska ]4 
Górnoszląz. kol. lit. A. C.3T/2

dito lit. B,
Austr.-franc. kolej pań. 
Austr. półn.-zachodnia 
dito poi. pań. (Lomb.) 

Wschodnio-pruska kol. 
południowa

Koli po pr. brzegu Odry 
Rutnuńska kolej 
Rosyjska kolej państw. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko - wiedeńska 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

3fi3
5
5
5

4
5 
5 
5
4l/s
5
5

14.0U p. ,
76.40 p.
39.40 p.
16.40 p. -

120.35 p.
115. p. 
332.50-333-331. 
166. p. 
113-113.50 p.

20.75 p.
94. p.
9.50 p.

102 50 p.
100. p.
159. ż.
66.25 p.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. . 4T/s
dito papier. 4fi6
dito losy z r. 1854 4
dito losy kredytowe fr.
dito losy z r. 1860 5
dito losy z 1864 fr.

Rosyis. poż. prem. 1864 5 
dito 1866 5

Rosyjs. pols. obi. skarb. 4 
Pols. listy zast. III em. 4 

dito nowe _ 5
Pols. listy likwidacyjn. 4

48.50 p.
44.25 p.
86.50 ż.
i—• P-

90.80 p.
239.40 p. 
125.90 ż. 
123.
72.60

P-
P-

63.70
56.

50 p.

Warsz. listy zast.miejsaie 5
Ameryk. 6% poż. 1881 6 
Ameryk, dto poż. 1885 6 

dito dito dito 6
Ameryk. 5°/0 fund. poż. 5 
Renta francuzka 5
Rumuńska pożyczka |8

Skład generalny moich
kropli warszawskich

znajduje się w Czerwonej ąpteee w 
Poznaniu. (1997)
Nr I uśmierza natychmiast każdy ból zębów 
Nr. II przeciw darcia w uszach i bólom

reumat.
Nr. III do czyszczenia ust.
Pojedyńcze butelki 1,50 M. Nr. I, II i III 

razem 4,00 M,
Warszawa.________Pr. Majewski.

W Pelplinie, w miejscu katedralném,
stacya kolei żelaznej, 17 mil od Gdańska po- 
łożonem j> st.

Hôtel,
składający się z 9 pokoi, kuelini, 
sklepu dalej ogród kręgielni», staj­
nia dla koni, wozownia z zajazdem, obszer­
nym dziedzińcem, studnią po jednéj stronie, 
urządzenie dla składa korzeni, wszystko w 
dobrym nowym stanie, do wydzierżawienia 
zaraz pod korzystnemi warunkami; katolik 
Polak ma pierwszeństwo. Reflektujących 
do wydzierżawienia uprasza się o zgłoszenie o- 
sobiste lub listownie do (2175)

•I. Hwellfi
______________________w Pelplinie,

Folwark

obejmujący 300 morgów ziemi 
przeważnie pszennej, z inwenta­
rzem żywym i martwym jest na­
tychmiast pod bardzo korzystnemi 
warunkami do sprzedania.

A. Fontowićz
biuro komisowe

Poznań (Bazar). (2190)

Chwaliszewo ®3 jest z powo­
li przeprowadzki pomieszkanie o 

2 pokojach wraz z przynależytośc. incl. 
wodoc. za 70 tal. do wynaję ia. (2192

Poszukują miejsca natychmiast buchhalte- 
rowie i pomocnicy handlowi rozmaitych branż 
przez komisyonera Scherek Szeroka ul. 1.

RESTAURACYE i rozmaite pomie­
szkania poleca komisyoner Scherek Szeroka 
ulica Nr. L_______________________ (2183]

Fjoszukuję od Św. Jana rb. jslsrsrir.y 
gosp., kucharzy, służących ka­
walerów. Zgłoszenia do M. V6 e»o- 
łowsklego. Lipowa ni. Nr. 4.

żonaty szuka od św.
• Jana posady. p.adr.A
B JLopienno. (2137)

Siaiiierii yiier
żonaty, który jest także myśliwym, wolny od 
wojskowości, pełniący obowiązki w znakomitych 
domach poszukuje miejsca stosownego od lg0 
ipca rb. Rekomendacya i osobiste przedsta­
wienie na życzenie; poste restante O J r 
50 Książ__________________

Służący
żonaty, wolny od wojskowości, znający swój 
fach dokładnie i posiadający dobre świade­
ctwa i rekomendacye i przytem doskonały 
strzelec, poszukuje mejsca od Igo lipca 
rb. A. B, poste restante S koki (Schokk»n)

Dominium Stali ¡»ławo wolp
Wrześnią poszukuje od 1 lipca r. fi 
lub zaraz (2139)

kucharza,
któryby zajmował się i ogrodni. 
cfwem. Zgłoszenia winny być fran- 
kowane.

Ekonom
kawaler, który także we wzorowem niem. 
gosp. prakt., poszukuje od Igo lipca posady 
za umi. rkowanóm wynagrodzeniem tu lub w 
Król. Pols. Adr. W. H.. postlag. Eahlszyn.

Ekonom
kawaler w młodym wieku, praktykujący ośm 
lat we wielkich gospodarstwach, obecnie w 
miejscu_poszukuje od Igo lipca r. b. miejsca.

G0RZELN1K
doskonały w swym zawodzie, mogący złożyć 
kaucyą i rekomendacye poszukuje miejsca.

Zgłoszenia do M. Wesołowskiego, Li­
powa nl. Nr. 4. (2162)

— P- 
103.50 p. 
99. p. 
98.70 p.

102. p.
—p. 
72. p.

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.

7—---------------. .................
Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuzkie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
r

POZNAŃ, 26 kwietnia.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye

3% 97.
4 92.
4 93.50
5 —.
5 100.
4’/s 97.

lirykiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Adres I. E. M. Igo lipca 
poste restante Ostrów,

Od dnia dz:siejszego wydaję

prawdziwy kiilmbachski
tak zwany (2191)

SB ® © Bi.
J. Enhnke

! _________________Fryderykowska ulica 30,

Wiedeński Tunel.
Posilne obiady w abonamencie po 

50 fen. poleca (2171)
«fosegłh

Wiedeńska ulica Nr. 1.
fiiiika dni tylko!"

ffieisel’a muzeum
aiiatoinicziie

na Sapieży ński m placn
otwarte jest codziennie od rana 
do wieczora po zniżonych cenach 
wnijścia; we wtorek 1 pią­
tek od 2 godziny po połu­
dniu do wieczora wyłącznie tyl­
ko dla dam, przyczem dama 
także naukowo objaśniać będzie 
okazy. l)o licznych odwiedzin 
zapraszam uniżenie. Wnijście 30 
fenygów a dla wojskowych bez 
ssopni 20 fen. (1819

 S. Meisel.

Teatr jolsłi n epiae PotscłM«
W POZNANIU.

W czwartek dnia 26 kwietnia 1877
występ Aleks. Ra kie wieżowej

artystki teatrów warszawskich.

Angello Malipierl
dramat w 4 aktach.

JPocasątelŁ o god^inio ’óg
BEEKEHSEEBiSSa

Obligacye miejsaie
1 dto dto
¡Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

4
5
3’/s
4

93A0
94.50

\ Akcye bankowe.

Wróci, bank dysk. 
Kwilecki, Potocki i Sp.' 
Meiningski bank kred. 
Niemiecki bank hipót. w 

Meining.
Wschodn.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 
Szląskie stowarz. bank.

4
5
4

4
5
5
É

64.
67.
69.

"210l
98.50
85.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. :4 
dto dto 4^2

Dobrowol. poż. państ. 'à1/^ 
Prem. poż. państ. 1855 3T/2 
Obligi długu państwa ¡3l/3

97.
101.

m
92.—

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. akc. z. 4
Bergsko-march. akc. z. ’4 
Marchijsko-pozn. akc. z.,4

83.
74.
16.

Uórno-szl. lir, A.iG. ak. z. 3’/3
dito lit. B. akc. z. 3T/2 

Wsch.-pruskie poł. ak. z. 4 
Kolej po pr. brz. Odry

akcye zakł.
Starogardzko-pozn. ak.z. 
Brześć.-graj. akc z.
Galie, kol. K. Ludw. ak. z, 
Kolej Rudolfa akc. z. 
Austr.-fr. kol. państ. ak. z 
dito półn.-zach. akc. z 
dito poł.-pańs. (Lomb.) 

akcye zakł
Rumuńska kol. akc z. 
Rosyjska kol. pańs. akc. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

77T
112.

5

5
¡5
5
5
5

5
5
5
5
5

100.

78.

335.

113.
9.

155.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Polskie listy lik w.
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer. poż z 1870 r.

dito dito 1871 r. 
Rosyjskie noty bankowe
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